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Kraków 30 listopada. 

Kiedyśmy dawnićj pisali, że spór amery- 
kański bez wdania się Europy, czyli bez 
interwencyi nie zakończy się, że prędzej czy 
późnićj przyjść do nićj musi, mieliśmy na 
oku bawełnę, to jest kłopoty, w jakie brak 
tego produktu, wprawi przemysł europej- 
ski, zresztą stosunki handlowe które długićj 
przerwy z Nowym Światem znieść nie po- 
trafią. Pośrednictwo, bons offices — mniejsza 
o formę, ale zawsze się nam zdawało, iż 
rzecz sąmą to jest interwencyę przewidywać 
można było. Jakoż Rosya, jak wiadomo, już 
pośrednictwo swoje ofiarowała; lecz inicya- 
tywa nie tu nie pomoże, bo Francya i An- 
glia to jedyne podobno mocarstwa, których- 
by interwencya skuteczną być mogła. 
` Pisząc to atoli nie przewidywaliśmy, że 
spór amerykański przybliży się do Europy 
tak dalece, że część walki pod jej oczami 
odbywać się będzie, że z poza Oceanu prze- 
niesie się na ciaśninę Kaletańską. Tak prze- 
cież się stało, skoro statek krajów skonfe- 
derowanych „Nashville* zatrzymał o kilka- 
dziesiąt mil morskich od brzegów Anglii 
statek federalny czyli północny, spalił go i 
załogę jego zabrawszy przybył z nią do 
Southampton. 

„Nashville“ jestto statek korsarski. Wia- 
domo, że Stany Zjednoczone nie przystąpiły 
do układu mocarstw w r. 1856 o zniesie- 
nie korsarzy. Korzysta z tego najwięcćj Po- 
łudnie, które prawie niema marynarki wo- 
jennćj. Statki południowe przybywają do 
Anglii i tam się uzbrajają w korsarzy. 

W trudnem położeniu znalazła się Anglia. 
Porównie z Francyą oświadczyła że wszy- 
stkie jej porty są zamknięte dla okrętów 
amerykańskich prowadzących zdobycz wo- 
jenna, i to tak dla Północy jak Południa, 
bo obie strony uznane są za wojujące z so- 
bą, a Anglia chce zachować neutralność. 
Neutralność bowiem różnie uważaną być 
może, na polu zamknięcia portów 'czyli za- 
kazu i na polu wolności. Stany Zjednoczo- 
ne dawniej pojmowały neutralność, na po- 
lu wolności. Podczas wojny Hiszpanii z Me- 
ksykiem ogłosiły się neutralnemi, to jest 
oświadezyły że wszystkie porty amerykań- 
skie stoją otworem dla stron wojujących, i 
wszystkie produkta amerykańskie są na ich 
usługi jak przed wojną. Pole wolności jest 
zawsze najlepsze, i ludzkość zawsze wtedy 
zyskuje. Cóż bowiem zyskuje ludzkość na 
zakazie, jaki wydała Anglia? Oto to że 
„Nashville* zamiast zabrać statek północny 
i przyprowadzić go do Southampton, spalił 
go i zniszczył własność cudzą. Skoro nie- 
wolno do żadnego portu wprowadzić zdo- 
byczy wojennej, przeto korsarz nie będzie 
jej zabierał lecz tylko ją zniszczy, Pytamy, 
kto na tem zyska ? 

Trudne również było zadanie, gdy „Nash- 
ville“ wpłynął do Southampton i chciał 
wysadzić na ląd zabraną w niewolę załogę 
północnego statku. Były zdania, że tego po- 
zwolić nie należy, gdyż załoga jest zdoby- 
czą wojenną. Szczęściem, że zdanie to nie 
przemogło, bo inaczej skutkiem niechybnym 
takiego postępowania byłoby, żeby korsarze 
topili statki nieprzyjacielskie z ludźmi, ą nie 
braliby ich do niewoli. Niebezpieczna jest 


tralnościach, bo się na wielką szkodę ludz- 
kości obraca. Jeżeliby Anglia niepozwoliła, 
jak o tem jest mowa, uzbrajać się korsa- 
rzom w swych portach, to niezawodnie przyj: 
dzie do tego, że korsarze atakować będą 
pierwsze lepsze okręty na których przeczu- 
wać będą działa, i takowe siłą zabierać. 

Zresztą owa asymilacya ludzi do wojen- 
nych zasobów i zdobyczy prowadzi do gwał- 
tów, których właśnie ofiarą padła Anglia. 
Poładnie chciało wysłać pp. Masona i Sli- 
della jako posłów swoich do Anglii. Wsie- 
dli oni na pocztowy statek angielski „Trent“ 
i sądzili się bezpiecznymi. Tymczasem spot- 
kał ich statek północny wojenny i gwałtem 
ich zabrał, jako kontrabandę wojenną, któ- 
rą w przyrzeczonej przez Anglię neutralno- 
ści, żaden okręt angielski mieć nie powi- 
nien. 

Krok ten przypomina najśmielsze wybry- 
ki jankeów. Zadrzeć z Anglią w tej chwili 
i takiem sposobem, to zaprawdę godne ma- 
rynarzy narodu, którego jedynem hasłem: 
go a head! Szczegółów tego wypadku jesz- 
cze nie wiemy, depesza tylko mówi o arty- 
kule Morning Posta, który żąda zadość u- 
czynienia i oddania pp. Masona i Ślidella. 
Nam się coś wydaje, że Północ nie odda 
tych panów, aż po ukończonym sporze. 
Nie robi się takiego kroku, aby się potem 
cofać, zwłaszcza, iź jak donoszą, okręt 
północny wysłany był w pogoń z rozkazu 
dąnego z Washingtonu. Innaby rzecz była, 
gdyby to kapitan północnego okrętu na 
swoję odpowiedzialność był uczynił. Nie mo- 
Żna więc sprawy dobrze rozpoznać, ale Mor- 
ning Post przypomina, że Anglia ma teraz 
taką flotę w Ameryce, iżby mogła wszyst: 
kie porty północne zblokować, a okręty 
spalić. Dziennik mówi o flocie, która po- 
płynęła do Meksyku. Nie zdaje nam się, 
aby miało przyjść do wojny między Jona- 
tanem a John Bullem z powodu . pp. Maso- 
na i Slidella. Bawełna niepozwoli zapewne 
obu państwom gwałtownie się zetknąć. Ale 
bardzo być może, że wszystkie te wypad- 
ki posłużą za pozór do interwencyi, do u- 
kłądów między Północą i Południem pod 
gwarancyą Europy. Wyprawa na Meksyk 
jest w każdym razie ważnym bardzo symp- 
tomatem w przyszłych stosunkach Starego 
świata z Nowym. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Z Wadowickiego 29 listopada. 

(e) Zdarza mi się często słyszeć i widzieć, źe 
korespondencye tyczące się spraw szkolnych tak 
z rządem, jak dekanatem prowadzone są w języ- 
ku niemieckim, jednak zdaje mi się, że nie jest to 
rozporządzeniem osobnem nakazane, ale zostawio- 
ne do woli kążdemu dziekanowi, proboszczowi lub 
nauczycielowi. - 

Deputacya, która jeszcze roku zeszłego w imie- 
niu całego kraju do Wiednia wysłaną była, między 
ianemi żądaniami przedstawiła i kwestyę języka na- 
szego, na co przychylaą otrzymała odpowiedź. 
Niemniej i poseł nasz Dr Dietl w tej samej ma- 
teryj, a zwłaszcza w kwestyi języka wykładowe- 
go w uniwersytecie jagiellońskim niejednokrotnie 
już przemawiał, nie ulega więc wątpliwości, że 
tak deputacya jako i Dr Dietl dopominali się o 
język ojczysty, w imieniu całego i dla całego kra- 
ju; czyli krótko mówiąc wypowiedzieli życzenie 


szym, choć wczęści uzyskaliśmy nasz język, gdyż 
tak sądownictwo jak i urzęda prawie zawsze ko- 
respondują z nami po polsku, pytam, dla czego 
duchowieństwo i nauczyciele wjęzyku obcym nam 
w sprawach szkolnych  pisywać 
mają? Wszak ci duchowni i nauczyciele są Pola- 
kami, wszak te szkółki ustanowiono dlą ludu pol- 
skiego, nareszcie wszak to kraj polski! czyżby nie 
znali polskiego języka, lub gorzej nim jak nie- 
mieckim władać mieli? nie — gdyż będąc paste- 
rząmi polskich parafijj mając tak wżyciu codzřen- 
nem jak i z ambony język polski w ciągłem uży- 


niewłaściwie 


waniu, koniecznie znać go i umieć najlepiej po- 
winni. 


Tem łatwiej, a może tylko wtedy jedynie coś 
kraj cały jedsogłośnie o 
swe upominą się prawa, gdy niepoprzestając na 


uzyskać możemy, gdy 


tem w życiu codzieanem, w pojedynczych a czę- 
sto zdarzających się wypadkach, tego samego za- 
wsze i wszędzie dopominać się będziemy; lecz jeżeli 
umyślną deputacyą błagamy o język naszych pra- 
ojeów, jeżeli żądamy, by dzieci nasze w tym ję. 
zyku uczono, a właśnie w sprawach ich dotyczą. 
cych, ci, którzy nadzór i związek z temi szkołami 


mają, tak pomiędzy sobą jak z rządem znoszą się 


w języku niemieckim, wtedy dobrowolnie okazują, 
że język jest dla nich obojętną rzeczą, albo że 
wolą obey niż swój własny. Zdaje mi wię, że po- 
dobnem postępowaniem podkopuje się i osłabia to 
err! którego fundamenta wysłańcy kraju zało- 
żyli. 

| Niegókórkam ogółu dachowieństwa i nauczycieli, 
bo nie mogłem zebrać na to z całego kraju do 
wodów, piszę zatem list winiejszy na podstawie 
tego, co sam naocznie widziałem. Kto więc winny, 
niechaj uderzy się w piersi i stara się poprawić, 
aby podobnem, {niby na pozór nikłem, w oczach 
zaś naszych bardzo ważnem uchybieniem nie za- 
słogiwał na naganę ogółu, a tem samem nie od- 
biegał od tych, którzy za wytrwałe znarodem po- 
stępowanie, dziś od stolicy apostolskiej dowód u- 
znania zasłag odbierają. 


Lwów 28 listopada. 

„(z) Nowy wydział miejski pracuje podzieliwszy 
się na sekcye. W początku zwłaszcza jest pracy 
w dwójnasób. Potrzeba rozpoznać cały stan spraw 
mie,skich, rozpatrzyć się w niedostatkach i myśleć 
o ulepszeniach, Wszystko to wymaga pracy i cza- 
su. Sekcya  administracyjno-prawnicza ma się. .po- 
dobno zająć wypracowaniem ustawy gminnej dla 
miasta Lwowa. -Członkowie Ssetcyi ekoaomicznej 
zwiedzali w ubiegłym tygodniu lasy i dobra miej- 
skie. Z wszystkich tych czynności dokładne spra- 
wozdanie usłyszymy dopiero na ogólnem publicz- 
nem posiedzenia wydziału. 

Odiegłość dworca kolei żelaznej od miasta w po- 
jączeniu z odjazdem pociągów osobowych porą 
u0tuą, © 4ej godzinie z rana połączona jest z wie- 
ln niedogodnościami, na co mnogie dają się sły- 
szté skargi. Najwięcej daje się czuć potrzeba o- 
świetlenia ulicy prowadzącej do dworca i ułożenie 
kamiennych chodników. Oświetlenie bowiem mia- 
sta gazem sięga tylko do kcświoła św. Anny; — 
całą dalszą przestrzeń potrzeba zwłaszcza po pół- 
nocy, gdy już i w żadaem oknie niema Światła, 
sunąć się po omacku i to jeszcze środkiem drogi 
w jesieni zwykle błotnistej. Podróżny więc udają- 
cy się na kolej, jeżeli nie zdybie szczęśliwym tra- 
fem krążącego w owej porze emnibusu, lub jeżeli 
omnibus jest już zapełniony, widzi się w najprzy- 
krzejszem położeniu dobijając się pieszo i po ciem- 
ku do dworca a nadto naraża się na spóźocienie. 
Towarzystwo przedsiębiorców oświetlenia gazowe- 
go nie chciało na wezwanie magistratu podjąć się 
oświetlenia gazem drogi do dworca, widząc w tem 
stratę dla siebie jeżeli przynajmniej sam dworzec 
kolei także gazem oświetlony nie będzie. Najwię- 
cej bowiem przynosi przedsiębiorstwu zysku oświe- 
tlenie uboczne domów prywatnych, na co na da- 
lekiem przedmieściu po za kościołkiem św. Anny 
liczyć nie można. Magistrat postanowił zatem 0- 
świetlić drogę do dworca kolei nafią, latarnie 
z rewerberami zamówiono w tym celu w fabryce 
Dytmara w Wiedviu. Próbę oświetlenia temi latar- 
niami robiono właśnie w ratuszu. Oświetlenie dro- 


loika bezwzględna w tych zakazowych neu-|ogółu. Jeżeli więc dzięki deputacyi i posłom na-|gi do dworca kolei nastąpi jeszcze w ciągu zimy, 


chodniki zaś ułożone będą dopiero z wiosną z płyt 
trębowelskich. Pociągnie to ogromne koszta za 80- 
bą, zważywszy, że każda ośmnastocalowa w kwa- 
drat płyta kamienna, z przywiezieniem blisko 1 
złr. kosztować będzie, a dworzec kolei przeszło 
1600 sążni od środka miasta oddalony. Odległość 
dworca da się z niejednego względu dotkliwie u- 
czuć miastu. 

Na wielokrotne ponowne podania Towarzystwa 
gosp. o pozwolenie zawiązania po kraju filii tegóż 
Towarzystwa, dało ministerstwo ostateczną odmow- 
ną odpowiedź, dając za powód, że przy bliskich 
zmianach reorgauizacyjnych w kraju, organizo- 
wanie filii Towarzystwa gosp. na późaiej odłożyć 
wypad». Również nie pozwolono na zebranie się 
sekcyi leśnej w Truskawcu, stósownie do posta- 
nowienia powziętego na ogólnem zgromadzeniu. 


Warszawa 24 listopada (spóźnione). 

* Położenie rzeczy zawsze jest jedno i to samo. 
Oficerowie i policyanci rządzą, a jen. Liiiers, któ- 
ry niema wyobrażenia o administrowaniu krajem, 
rie umie radzić sobie w żadnym razie i ze wszy- 
stkiem odsyła do p. Płatonowa i innych dygnita- 
rzy. Usposobienuie zaś i systemat polityczno-admi- 
vistracyjny tych panów, dobrze jest znany. Anar- 
chia, którą oni podtrzymują i rozwijają pod pozo- 
rem porządku, daje możność wyniesienia się wielu 
ambicyom, a p. Płatonow patrzy na namiestnictw. 
Cvraz więc gorzój i najpomyślnićj dla rządu stają 
w obęcnćj represyi stosunki władz do narodu i 
stosunek ich między sobą. Pieniędzy jest brak a 
ruina fiaansowa nie daleka. Policya, którćj budżet 
wzrósł do strasznych rozmiarów, nieodebrała żołdu. 
Pieniędzy nie było zkąd wziąść, a policyanci ob- 
dzierają jak baszybozuki spokojnych obywateli. 
Słyszę, że wreszcie wydobyto dla nich jakiś fun- 
dusz i mają zaległy żo'd wypłacić żołnierzom Pił- 
sudskiego i Fedorowa, którzy uorganizowani zo 
stali na wzór strzelców Iwana Grożuego. Porobio- 
no z nich pijawki i dano im władzę szeroką. Zde- 
moralizowano ich, ażeby tem łatwiej demoralizo- 
wać naród, Nadażycia ich stają się coraz grożniej- 
sze a opieka wysokich władz dla nich coraz ła- 
skawsza. Stanowisko ich jak i wszystkich innych 
naczelników wojeunych zmusza ich i zmuszać będzie 
przy największym spokoju w kraju, do alarmo- 
wania rządu i narodu i do wywoływania objawów, 
któreby ma dlugi czas utrzymać mogły władzę 
w ich ręku. Można być pewnym, iż przy dłaższym 
tewąniu systemu samowoli czeka państwo ruina, 
bo system ten DnIEIYIKO W Pvłovwy m dada eyd 
zawsze obchodził się jak z posteruakiem wojskowym, 
ale i w Rosyi wisła i psuje wszystkie interesa. 

Kasy gubernialne i powiatowe, na pierwsze za- 
Żądanie naczelarka wojennego, bez upoważnienia 
właściwych władz, obowiązane są wydawać po- 
trzebue im sumy, które użyte są na zapłatę pod- 


Rewizye ciągłe i zawsze bezskuteczne. Aresztowali 
też w Warszawie introligatora Jaworowskiego. 
W Augustowskiem, od dworu do dworu, od pleba- 
nii do płebanii jeżdżą żołnierze i żandarmi i re- 
widują obywateli i księży. Przekonano się teraz 
stanowczo, że owe bandy po lasach na Podlasini 
w Augustowskiem, znane pod nazwiskiem „ładzi 
z lasu*, składały się z przebranych żandarmów i 
ajentów tajnćj polieyi. Od wiosay, aż do późnój 
jesieni ukrywali się po lasąch, udając patryotów, 
polskich gerylasów. Broni nie mieli, unikałi dwo- 
rów i panów, a wchodzili w stosunki z chłopami, 
których podburzali szerząc między nimi komuni- 
styczne zachcianki, Banda składała się z kilku, 
czasem z kilkunasta indywiduów. Rząd tolerował 
je, patrzał przez szpary. Zima przerwała straszną 
agitacyę „ludzi z lasu“, a teraz niektórzy chłopi 
zobaczywszy tych samych lu¿zi w strojach żandar- 
mów i przy boku naczelników wojennych, poznali 
się na farbowanych lisach, przyzoali się do sto- 
sunków z nimi i całą prawdę wypowiedzieli. Za- 
prawdę, wielce uczciwym musi być lud, kiedy tak 
rozgałęziona komunistyczna propaganda tajnćj po- 
licyi, prócz biernego oporu, niewywołała smutniej - 
szych następstw któremi chciano narodowe żąda- 
nia utłumić. 

Wyszlo kilka ciekawych rozkazów z bióra Na- 
miestnika. Jeden z nich upoważnia właściwą wła- 
dzę do „wynalezienia fanduszów na urządzenie 
więzień dla kobiet w ośmnastu miastach*. Rozkaż 
ten nie potrzebuje komentarza. Drogi rozkaz upo- 
ważnia władzę właściwą do ienia fandu- 
szów na zakupienie 2000 pochodnych kożuchów. 
Domyślawy się, że taką liczbę myślą skazać 
na deportacyę. Nie aperon się przy naszym do. 
myśle, może być, że kożuchy te mają inne prze. 
znaczenie. Trzeci rozkaz jakby na ironią mówi 
o otwarciu pięciu Rad municypalnych w miastach 
Pałtusku, Siedlcach, Krasnymstawie, Łodzi i w 
Zgierzu, —dla tego, że miasta te są spokojne. Cie- 
kawi jesteśmy jakie to oko dopatrzyło Bię nie- 
spokojności w któremkolwiek mieście polskiem ? 
Spokojność jest zupełaa, a objawy uczuć narodo- 
wych tak w tych pięciu miastach jak i we wszy- 
stkich innych były i będą dopóty, dopóki istnieje 
naród polski. W odezwie do Banku, pyta się jen. 
Lidera, ile bank ma na składzie kos i ile ich wy- 
rabia? Bank odpowiedział, że od r. 1848, w któ- 
rym bankowi zabrał rząd 180,009 kos i przeniósł 
je do cytadeli (nieoddano ich bankowi), na skła- 
dzie kos nie mają fabryki bankowe, a wyrabiają 
ich nie wielką »lość, taka tylko, jaka w krótkim 
czasie rozejsc się może. Nie możemy odgadaąć 
celu tej odezwy, zdaje się nam jednak, iż niedz- 
lecy jesteśmy od prawdy, przypuszczając, iż rzęd 
rozbrojenie myśli doprowadzić aż do skonfiskowa- 
nia kos, jakie się w kraju znajdują. 

Ciekawe są bardzo powody aresztowania ks. 


żegaczy i ajentów. Każdy naczelnik wojenay oto- prałata Siekluckiego, wypisane w rozkazie Na- 
czył się sztabzm tajaych ajeatów, drogo opłaca- | miestniki, do jenerał - gubernatora wojennego. Otóż 
nych; kasy na tem wiele cierpią. Kontroli nad owemi | WYczytujemy tam, iż ks. Sieklacki aresztowany został 
dyktatorami wojennymi nikt niema, a zą czynności | dla tego, że wpływał na wybór ks. Białobrzeskie- 
swoje są nieodpowiedzialni. W wielu miasteczkach |80 na administratora i że jako „najoświeceńszy 

wypędzają mieszczan właścicieli domów i zajmu-| w kapitule, może być dla rządu niebezpiecznym. 
ją je na koszary. W Radomsku, w mieście mają- Dość więc jest u nas być oświeconym, ażeby mieć 
cem sto kilkadziesiąt domów, zająć chciano 40 kwalifikacyę do kozy. Rząd się goa = 
domów na koszary. Dla zabezpieczenia sobie schro- ] onych ludzi i uważa ich aat EA i ? 
nienia mieszczanie muszą budować koszary, które |! SR Kigi to stara i WE św La id Öd : 
kosztują wielką sumę. Naród nboteit; A farara adapo Iy. panowanie ciemnoty I ogłupić nawe 

wyczerpują się i żle oddziałają fe 1 en 

z ika la n = e R mh państwa. Wia-| O otwarciu szkół nie nie słychać, jak i o otwar- 
dze cywilne nie w obec naczelników wojennych | €'u kościołów; ale za to jeaerał Liiiara i oficero- 
nieznaczą i nie wolno im powstrzymać ich w nad-| Wie myślą o otwarciu teatrów. Tęsknią oni za 


użyciach i samowoli. W Ostrowie naczelnik wojen- 
ny Popow chciał burmistrza zadusić, burmistrz 
musiał uciekać; w innem miasteczku praporszczyk 
skazał burmistrza do aresztu na ośm dni o chle- 
bie i wodzie. Kasy państwa, kieszenie prywa- 
tnych, domy, meble, kuchnie, pościel wszystko to 
jest na usłagi vączelaików wojennych; bo każdy 
jest jak car samodzierżcą w swoim okręgu, każdy 


baletem i pragnęliby dłagie wieczory spędzać w 
teatrze. Nie mając żadnego względu na potrzeby 
narodu, chcieliby nas bawić teatrem i razy jakie 
nam zadają osładzać widowiskami. Zdaje się nam 
jednak, iż otworzenie teatrów przy zamknięciu ko 
ściołów jest nie możliwe, bo z pewnością nikt, 
prócz oficerów, do nichby nie poszedł. 


Jenerał Kryżanowskoj pojechał do Petersburga; 


ma prawo sądzić, deportować a nawet rozstrzelać. | powiadają, że po powrocie ma zostać jenerał-gu- 
Aresztują też wiele osób i codzień z prowineyi | bernatorem warszawskim. O powrocie p. Wielopol- 
zwożą do Warszawy. Pomiędzy innymi przywieźli | skiego nie nie słychać. Cesarz wynagradzając 
z pod Ostrołęki księdza nazwiskiem Nowek. W Ka- | nieprzyjemności jakie spotkały margrabiego z po- 
liszu skazali na wygnanie pp. Kosińskiego i Pą- | wodu Suchozaneta, zaprosił go na polowanie, do 
gowskiego, zaaresztow ali obywatela R-jczyńskiego. | loży cesarskiej w teatrze i podobno zatrzymał 
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WSPOMNIENIA 


z dwónastoletniej niewoli w Rosji. 
(Ciąg dalszy) 
IV. 


Dnia 27 marca 1833 r. po siedmiu i pół miesią- |ską, Symbirską, 
krań- | ogromnej przestrzeni ile to 


cach pobytu, opuściliśmy Chergon, idąc na 
ce Rosyi. Przypominałem sobie nieraz, jak nie na 
długo przed wybuchem rewolucyi naszej, przeglą- 
A .aBzej, przegią 
dając atlas geograficzny, wzrok mój 
gólniej i myśl zatrzymała się z nim na 
tyckiej; otóż los zaspokoił ówczesną ciekawość 
moją, posyłając mnie aż na miejsce. E 
Tym razem odbywsliśmy pochód swobódnie, 
idąc to przy transportach więźniów, to z przyda- 
nym nam weteranem, to nawet w końca sami je- 
dni. Na noclegach mieliśmy zawsze wolne kwate- 
. Była to błoga dla nas zmiana. 
Y słówko o aaózeio więźniów. Jak Rosya din- 
ga i szeroka, na całej jéj przestrzeni snują się tran- 
sporty więźniów. Z każdego miasta p 
w którym mogłoby nie być kościoła lub cerkwi, 
ale musi być koniecznie więzienie (ostrog), regu- 
lurnie na wszystkie gościńce odbywają się w pe- 
wne dnie przesyłki więżniów. Słowem, jak w ulu 


zamętom administracyjnym, dzięki obyczajom, ja- 
kie z tego stanu rzeczy zrodziły się, więżniów jest 
pełno na każdym punkcie kraju; i można powie- 
dzieć, że się utworzył nowy stan nieznany w ża- 
dnem państwie, stan więźniów. Jak z jednej stro- 
ny są amatorowie garnący się do tego rzemiosła, 
które im bardzo dogadza, tak z drugiej zwierz- 
chność stara się o zaludnianie więzień, bo jej z tem 
wcale dobrze. 

Droga z Chersonu do Orenburga wypadała nam 
przez gubernie: Chersońską, Pułtawską , Charzow- 
ską, Woroneską, Kurską, Tambowską, Penzch- 
Samarską i Orenburską. Na tej 
; spotkało się rozmaito- 
ści co do plemion, gruntu, klimatu, kultury, oby- 
czejów, ubiorów, języka itp. Zaczęliśmy od potom- 


utkwił szcze- | ków Zaporożców, a skończyli ną Beszkirach, Kał- 
Rosyj azya- | mukach i Kirgizach. 


W mieście Orenburgu, nad Uralem, rezyduje sztab 
oddzielnego Korpusu. Dowódca tegoż był dawniej 
zarazem wojennym gubernatorem tej krainy; dziś 
jest wojennym jenerał gubernatorem „ tak jak wo- 
jenni jenerał - gubernatorowie w Wilnie lub Ki- 
jowie. 1 

W Orenburgu zeszliśmy Się z partyą Polaków, 
takiej samej Ro jak i my, przybyłą z Kron- 
sztadu, pod Petersburgiem. Co do korpusu, ten był 
już: pelny Polaków, ; 

Mając zostawioną sobie wolność wybrania miej. 
sca służby, dwaj z nas poszli do batalionu 7go, 
dwaj drudzy do 9go. Umkaliśmy batalionów sto- 
jących w koszarach; zresztą, co do mnie, mając 


bę imienia naszego, człowiekiem nikezemnym i 
skończył na apostazyi religijnej. 

Batalion 7 konsystował na linii wojennej, w osa- 
dzie nazywanej szumnie fortecą Kizilską, nad spły- 
wem rzek Kizila i Urału. 

Przybyliśmy do Kizilska, jeżeli się nie mylę 10 
września 1833 r. po podróży, która trwała półszo- 
sta miesiąca, a byłaby się przeciągnęła znacznie 
dłużej, gdybyśmy znudzeni juź jedncstajnością, 
nie byli jéj przyspieszyli. 

Mieszkańcy Kizilską składali się z wojskowych 
batalionu, jakoteż z wojskowych wysłużonych. 
Naczelną władzą miejscową był jenerał brygady 
zarazem komendant mniemanej twierdzy i pułko 
wnik dowódca batalionu. A ‘ 

Linia zaś wojenna, zaczynając się od granicy ze 
ziemią kozaków Uralskich aż do granicy Syberyi, 
składała się głównie z osad żołnierskich kozaczych 
(kozaków Ozenburskich). 

Gdzie tylko zajrzysz dokoła step; od strony Ro- 
syi rysowało się w dali pasmo gór Uralskieb. Z le- 
wej strony Urała Kirgizy, czyste Nomady; z pra: 
wej Baszkiry, już tylko półnomady i całkowicie pod- 
dani Rosyi. Słowem, dziez na około. Lasów w po- 
bliża żadnych; pola uprawne— gdzieś tam w ste- 
pie. Zadnych owoców, oprócz dzikieb, kwaśnych 
wisien, rosnących na krzakach i to w górach; we- 
getacya nędzna i niecżywiająca okolicy. Za to pta- 
stwa dzikiego i zwierzyny, a mianowicie zająców 
obfitość wielka. — Klimat ostry; mrozy dochodzą 
do trzydziestu kilku stopni; rzeki puszczają do- 
piero w końcu naszego kwietnia. Wiatry półno- 


pszczoły, tak w Rosyi roją się więżnie i ich nieod- | wybierać na chybi-trafi, spuściłem się na świętą li- |cne przeraźliwe, tak w zimie jak i w lecie; zamie- 


stę 
ju 


ne stróże weterany. Dzięki wszelkiego rodza- |czbę siedem. Muszę jeszcze dodać, że jeden -z ko- | cie Śnieżne okropne. W sierpniu już noce bywają 
prawiom, uciskom, niesprawiedliwościom illegów, którzy poszli do 9go batalionu, był na hań*! mrożne. 


Teraz to dopiero popadłem w kleszce biedy wszel- | pensaty moralnćj, żadnego pożywnego pokarmu dla 
kiego rodzəju. Stało się we dwóch lub we trzech | umysłu, żadoego środka do kształcenia się; a ztąd 
na kwaterze u podobnego sobie żołnierza, obowią- |i do przechowania godności moralaćj, wystawionćj 


zanego tylko dać miejsce do spania, tudzież miej- j 
sce przy swoim ognisku do gotowania strawy lub 
pieczenia chleba. e 

Na miesiąc otrzymywało się kilkadziesiąt fan- 
tów razowój mąki i garniec krupy jęczmiennój, 
nataralnie bardzo licbéj. Radź sobie z tém, jak ci 
się podoba! Ażeby mieć chleb, należało go same 
mu fabrykować; wypadało więc zrobić się pieka- 
rzem. Do kawałka chleba miało się zwykle gar- 
nuszek lury zasypanćj krapami, często tylko ze 
solą, czasem z łojem baranim za okrasę, a rzad- 
ko z kawałkiem głowy lub żeberkiem z kirgizkie- 
go barana. A żyjże tu z tego przy musztrach i 
wartach, które wyciągały siły. 

Zold pobiera się w Rosyi co cztery miesiące, a 
wynosił dla ż łnierza najwyżćj pięć złotych; oprócz 
tego dawano raz na rok trzy złote na oporządze- 
nie się. A co tu potrzeb, co wymagań ze strony 
bezwzględnćj na wszystko zwierzchności! E 

Słowem, nędza gdzie się obrócisz; sam sonio 
piecz chleb, sam gotuj strawę, rąb drwa, za 
woź wodę, bądź sobie praczką, szwaczką, kra- 
wcem itp. Nie dziw, że w takim przewrocie losu 
nie jeden z porządniejszych młodzieńców przepadł 
moralnie. p 

W skutek nędzy i upadku sił uległem na wio- 
anę miejscowój chorobie, którą jest szkorbut. Le- 
karstwo było jeszcze gorsze od choroby, bo da- 
wane mi płókanie, złożone z ałunu i witryola, zruj- 
nowsało mi na zawsze zęby. 
| Tak przebiedowałem 14 miesięcy, tak biedowali 
|inoi daleko, daleko dłużej. Żadnéj natomiast kom- 


na okropne próby. Zewsząd groziło nam zdzicze- 
nie, zezwierzęcenie. Co do mnie, za całą bibliote- 
kę miałem gramatykę franenską, wydaną przez 
Jezuitów w Połocku, z którój jednak wiele nie 
mógłem mieć pociechy. h 

Po owych czternastu miesiącach zaszła zmiana 
w moim bycie; przez zbieg pew. okoliczności 
dostałem się na nauczyciela do domu jenerała 
brygady. Do korzyści moich należało głównie to, 
że pozbyłem się wart, musztry, despotyzmu naj- 
bliższój zwierzchności, i mogłem oddać się jakkol- 
wiek pracy umysłowćj, do którćj ciągnęła mnie 
zawsze wrodzona ochota. 

Jenerał był to stary wojąk, człowiek dobrodu- 
szny, pocieszny i zabawny, Żona jego nadbaltycka 
Niemka, była osobą rozsądku i taktu. Należał je- 
szcze do rodziny zięć jenerała, lekarz batalionowy, 
Polak z Litwy, jenerałowa, która w młodości swo- 
jój bawiła czas jakiś w Polsce, zachowała niektó- 
re zwyczaje polskie: i tak ma jéj stole bywały pe- 
wne potrawy nasze, jako też na wielkanoc święcone. 

Miałem dwoje uczniów, panienkę już dosyć podu- 
czoną i chłopczyka; zupełnie jeszcze surowego. 
W języku francuskim, 0 który, naturalnie wiele 
chodziło, nie byłem wcale mocny; ze szkół wynió- 
słem go niewiele, a przez trzy lata smutnych ko- 
lei dosyć z tój odrobiny ubyć musiało. Jeszcze go- 
rzéj miała się rzecz co do języka rosyjskiego. 
Jakkolwiek już od tak dawna w Rosyi, nie zna- 
łem jednak języka wyższego, mając zawsze do 
czynienia z najniższemi warstwami spółeczeństwa 
i wnajniższćj sferzę potrzeb, Było więc koło mni © 
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warunkami posiadłość większa może być uważana | oki: lubo więe kandydatów po kilkuset nieraz do 
za wyłączoną z związku gminy miejscowej. W każ- | jednej posady się zgłasza, ale są to albo niezna- 
dym razie to jej wyłączenie musi nastąpić pod| jący języka cudzoziemcy albo nienkwalifikowabi. 
warunkami, aby wyłączona posiadłość wzięła na | Namiestnik wydał teraz ogólne rozporządzenie, aby 
siebie obowiązki i ciężary gminy miejscowej, przy |do służby po wszystkich biórach i do najniższego 
czem jednak nie może jej być przekazaną inna |rzędu zatrudnień biórowych brano tylko wysłażo- 
działalaość urzędowa nad tę, jaka jest potrzebna | nych wojskowych, tak jak to jest już po innych 
do pełnisnia tych obowiązków i ciężarów“, krajach monarchii. 1 
Iane zmiany ustawy projektowane przez Izbę] — Zgromadzenie ogólne komitatu Zagrzebskie- 
wyższą, zostały odrzucone. go w d. 25 i 26 listopada było nader liczne i 
Projekt ustawy drukowej ma nie przyjść jeszcze| w niem po rozwiązaniu sejmu skupiał się główny 
pod obrady Izby deputowanych, a to ze względu, | interes publiczny. Paręset członków było zebra- 
że razem ma być obradowany z procedurą w pro-|nych, a posiedzenie odbywało się przy drzwiach 
cesio drukowym, której wydział jeszcze nie wygo-| otwartych. Głównym przedmiotem obrad była kwe- 
tował. Dla tego ministrowie mają jutro zasiadać | stya rekrutacyjna wniesiona przez żupana Kuku- 
w wydziale drukowym i zdanie swoje objawić.|ljewicza na wezwanie rady uamiestoiczej, Mirko 
Rząd, jak twierdzi Oestr. Ztg, nie chce wyjątko | Bogowiez pierwszy zabrawszy głos dowodził, że 
wo przyzwolić na sądy przysięgłych w procesach |tylko sejm ma prawo uchwalać liczbę rekruta, a 
drukowych, lecz chce wkrótce przedłożyć projekt | komitat dykonywa pobór przez swoje organa u- 
procedury karnej, tak napisany, że będzie mógł| rzędowe; rząd zaś nie ma prawa rozpisywać po- 
być użyty w sądach zwykłych i w sądach przy-|boru. Wnosi więc mówca, aby uczynić przedsta- 
sięgłych. Kwestya za8 zaprowadzenia sądów przy-| wiecie do króla o zwołanie sejmu dla uchwalenia 
sięgłych ma być w kaźdym kraja oddzielnie na| poboru rekruta; dopóki zaś to nie nastąpi, radzi 
sejmach rozstrzygniętą. złożyć do akt wezwanie. W tym samym duchu 
Co do kwestyi przedłożenia budżetu, jeszcze po- | przemawiało kilku jeszcze członków kougregacyi. 
dobno ministeryum skarbu nie wykończyło prac| Znany ze sejmu Kwaternik wniósł, aby zgroma- 
swoich, a między deputowanymi rząd nie ma za-|dzenie uchwaliło jaż z góry zastrzeżenie na przy- 
pewnionej jeszcze większości. padek swojego rozwiązania i rozpisania bezpośre- 
— Skończyły się posiedzenia zgromadzenia wal- | dnich wyborów do Rady państwa w. Wiedniu; po 
nego akcyonarynszów banku kredytowego. Uchwa: |czem jednak należy przystąpić do rozbioru kwestyi 
lono zmianę statutów, która następnie wymagać |rekrutacyjnej. Zupan odmówił jednak stawiani 
będzie zatwierdzenia rządowego. W dyrekcyi z+-|pytań w takiej kolei. Bar. Kuszlan pierwszy nota- 
prowadzono systematyczny podział pracy, co staje |ryusz komitatu przedstawił polityczny stan obe- 
się też niozbędnem z powodu rozszerzenia zakre-|eny i dowodzł potrzeby ustąpienia sile, aby mie 
su ezyaności jaki postawiono. Bank ten trudaić |się | dać rządowi wiedeńskiemu pozoru do zwinięcia 
ma kupnem i sprzedażą biletów kredytowych ró- | komitatu. Zdaniem jego komitat powinien uczynić 
żaego rodzaju, surowych płodów i towarów, wy-| zastrzeżenie, pobór rekruta wedle żądania przed- 
dawaniem obligacyj na krótkie termina i handlem |siębrać, a do N. Pana zanieść przedstawienie o 
komisowym. zwołanie Sejmu. Wniosek jego został uchwalonv. 
—- Codziennie jeszcze różne obiegają wieści o Charakterystyczną była mowa jednego delegowa- 
ministrze sprawiedliwości. Mimo zapewnienia Ost | nego włościanina, który radził wszystko robić co 
und West, że bar. Pratobevera zostaje na urzędzie | żądają, byle się uwolnić od nasłąnia obcych urzę- 
i że miał sobie urlop przedłużony, Trybuna utrzy- |'dników i egzekucyi wojskowej. 
muje, że nietylko podał się o uwolnienie od obo- Nazajutrz zajmowano się sprawami po większej 
wiązków ministra, ale nadto i deputowanego Rady | części administracyjnemi, tudzież odpowiedzią na 
państwa, gdyż stan jego zdrowia wymaga zupeł- |różae reskrypta rady namiestuiczej. Z nich naj- 
vego wypoczynku. Presse nie przestaje powtarzać, | ważnieższą była korespondencya władz komitatowych 
rozprawy między dwoma pojęciawi o szanowaniu |że prezes Izby deputowanych Dr Hein ma objąć |z władzami wojskowemi. Rada namiestnicza do- 
mieszkania, to jest czy ustawa ma służyć na obro: | tekę sprawiedliwości i wielce się z tego cieszy, bo | wsga się, aby korespondowano po niemiecku. Kon- 
nę prywatnego prawa własności i nietykalności | wyobraża sobie, że jak za czasów Ludwika Fili |gregacya zważywszy, że przed r. 1848 korespon- 
mieszkania, czy też przeciw nadużyciom władz.|pa, każdy deputowany ma w zanadrzu tekę mi-|dencya ta odbywała się p łac'nie, że komitat nie 
W pierwszym przypadku ustawa ta wiona była nisteryaloą. Presse powiada, że na ten przypadek | ma żadoych bezpośrednie „związków z władzami 
wejść w ogólny kodeks karny; w drugim zaś sta | gdyby Hein został ministrem, prezesem Izby zo- | wojskowemi, a jeżeli od nich bywa o co wzywa- 
nowi część konstytucyi, i pod tym właśnie wzglę | Stanie zamianowany pierwszy jej wiceprezes pro-|aym, ma prawo żądać, aby pisano doń w 
dem była ona na swojem miejscu, albowiem co dv | fesor Hasner, a na jego miejsce wejdzie drugi wi- | języku nrzędowym, uchwaliła remonstrować prze- 
pierwszego, wypadałoby wnieść tę ustawę jako po-|ceprezes hr. Mazzuchelli, zaś drugim wicepreze. |ciw temu żądaniu i poleciła urzędnikom swoim, 
prawkę do prawa karnego. Oponenci projektu wy-|sem będzie X. Litwinowicz. O innych znów nomi-|aby nie w innym jak tylko w chorwackim języ- 
działowego z tych obu wychodzili punktów widze- | naeyach donosi O.-D Post, a mianowicie że hr. Bel-| ku koresp: ndowali. Wniosek bar. Kuszlana, aby ze 
nia. Ryger (z Morawy) chciał tylko ustawy bro- | Credi ma zostać uamiestaikiem Czech, a bar. Poche | względów nagłości, podatki rządowe, chociaż przez 
niącój mieszkania od naraszenia go przez osoby | namiestnikiem Morawy. ; „480m mie uchwalone, wybierać przez urzędników 
prywatne, albowiem zdaniem jego władza jako ta-| — Według depeszy telegraficznej z Zagrzebia |komitatowych, nie uzyskał większości. 
ka nie narasza prawa, lecz tylko je naruszają jéj wy- | z doia dzisiejszego, kongregacya komitatu Wirowi-| — Vaterland pisze o stanie kwestyi budżeto- 
konawcy, ci więc uważani być powiani tak jak | tyckiego (w Słowenii) uchwaliła znaczną większością | wej, że winą tego, iż kwestya ta nie została do- 
gdyby osobiście dopuścili się naruszenia; przeci: | głosów uczynić zadosyć żądaniu rady namiestniczej |tąd rozstrzygniętą jest to, że rząd do dziś dunia 
wnie Iugram i Helcel chcieli się zastawić tylko | pod względem przedsiębrania rekrutacyi przez u |nieuznał jeszcze za rzecz stósowną, dozwolić de- 
przeciw nadużyciom władzy i jéj organów, gdyż | rzędników komitatowych. Obaj wiceżźupani, naczel- putowanym, którzy się na żądanie ministrów spra- 
na obronę przed naruszeniem prywatnóm służy al-ļny notaryusz i podskarbi, złożyli urzędowanie wą tą zajmowali, aby się rozpatrzyli w propozy- 
bo własna siła albo przepisy karne. Ingram chciał| swoje. = cyi finansowej, dotąd bowiem deputowani ci ogra- 
rewizye domowe w ogóle ograniczyć; Helcel za — Doniesienia z Węgier nie przedstawiają nie |uiczali się na samych „tylko domysłach, a usiło* 
strzedz, iż takowe tylko w ciągu dnia mogą być| uwagi godnego. Z różnych stron kraja liczne dro- | wania ich dotychczas jedynie „do tego zmierzały, 
przedsiębrane. Przyjęto wszelako taki paragiaf: |b-e sprawy żadnego niemające ogóluego polity- |aby znaleść formałę, któraby im pozwoliła zamie” 
„Rewizye domowe mogą być przedsiębrane ce | cznego charakteru, nie pozwolą nawet ocenić poło- |nić wielkość niewiadomą na wiadomą. Zdaniem 
lem policyjnego dozoru i wymiaru sprawiedliwości, | źesia kraju, a przecież tam gdzie niedawno temu |tego dziennika, coraz więcej przechyla się zdań 
ale tylko według przepisów procedury karnćj; zaś|życie publiczne pod wszystkiemi objawiało się|w Izbie deputowanych ku temu, że obradująca 
rewizye w celu zabezpieczenia dochodów skarbo- |f.rwawi, a nawet w samych wybuchach demonstra- |w tej chwili Rada państwa nie będzie się mogła 
wych, według dochodów skarbowych.“ > „ |oyjnych zdradzało swoją bujność i niecierpliwy |bez szkody dla monarchii ociągać dłużej z wzię- 
Helcel wnosi, aby „żadna władza publiczna nie- | pośpiech po 12 latach milczenia i ucisku, niemogło ciem budżetu pod obrady, a nawet że Bię nie o- 
miała prawa przekraczać mieszkania prywatnego |to Życie tak nagle zagasnąć jak by było tylko |graniczy na czynności tylko doradczej, lecz oraz 
nocną porą, wyjąwszy w przypadkach 1) gdyby | sztucznie galwanizowane. Jak przez poprzednie powinna formalne uchwały wydawać. Zdaniem. 
dom zagrożony był ogniem lub wezbraniem wody; | lat 12 tak i obecnie stan Węgier jest zupełnie le- |tego dziennika przybywa coraz więcej stronników 
2) jeżeli z wnętrza domu żądaną będzie pomoc or- |targiczny. Oddech w nich ustał, bezwładność we|tego sposobu widzenia i nieulega już żadnej wąt- 
ganów bezpieczeństwa; 3) jeżeli zbrodniarz na go | wszystkich członkach, a jednak pozostała wiedza. | pliwości, że budżet będzie przedłożony Radzie 
rącym uczynku zdybany, schroni się do jakiego | Ci co rządzili Węgrami przez lat 12, wracają na-| państwa. Wszakże w Izbie ograniczą się naprzód 
domu. Przekroczenie przepisów pomienionego pa-| powrót po swojem wydalenin, „obejmują urzędy |ua rozpatrzeniu się w projekcie budżetowym, za- 
ragrafa karane hędzie jako nadużycie urzędu we- | dawne, przywracają system administracyi ten sam |nim zapadnie uchwała, co dalej począć należy. 
dług postanowień prawa karnego.“ z małemi może zmianami, i znów stan taki trwać | Vaterland sądzi, że Rada państwa nchwali poży - 
Za wnioskiem Helela powstają tylko bar. In- |będzie do czasu. Ale kto głębiej w rzecz wejrzał,|czkę, a potem rozłoży ją z osobna na każdy kraj 
gram i prawa strona Izby; wniosek wydziału zo-|ten ma przekonanie, że niechaj znów jak to ma|koronny, zaś rząd rozłoży resztę na kraje niere- 
stał przyjęty. mate A sty S wew NE” prezentoware w Radzie państwa. 
Inne paragrafy bez dyskusyi zostały przyjęte i | powołane ą do udziału w życiu publicznem, A 
ustawa natychmiast po trzeci raz była odezytaną. | ockną się naraz takiemi jakiemi były w ciągu te- Królestwo Polskie. 
Przeciw nićj głosowali tylko Polacy i ministrowie, |go roku i będą się znów powoływać na swoje| Stu dyktatorów TERE powiatowych i 
miejskich, którzy pod nazwiskiem naczelaików wo- 


P A ; : iści i h óceniu. ich być nie może, b 
cesyi ze strony rządu, stronnictwa liberalne przy- | swoje dla polskiego narodu. Arcybiskup umierając żę Ai pr diwy ce Bled Z meat a RA E i jennych, samowolnie panują nad krajem i wyko- 


4 i Mar h S 1. ; i Następnie przyszło do zdania sprawy wydziału |to jedyna ich siła i podpora legalna: obstawawie 
szłej Izby nie skłonią się do popierania dzisiej- serdeczną sw wdzięczność wynurzył Jego Ś wię. Ai Abt i paktaćh. ny wia dezbrawi sk Baon 
szego gabinetu. Widać to zarówno z ich dzienni- |tobliwoóei i kazał Mu powiedzieć, że wykonał s ponacżo do tdtawy goinne); z obrad jero] prsy ustawach i paktað iekala ji iis okiem nag i 


duchowieństwu, które tak godnie i šwietnie,— z mi- 
kroskopijnemi dzięki Bogu wyjątkami, — w ślady 
jego wstępuje, były także odblaskiem ożywczego 
słowa Namiestnika Chrystusowego. Ten, który o- 
trzymał z nieba najświętsze posłannictwo utwier- 
dzania braci swoich, tchnął, — śmiało już dzisiaj 
rzec możem,— ducha łaski i siły religijnój w głąb 
polskiego ruchu, namaścił ruch tea w osobie bi- 
skupów, i czas jest, aby naród cały wiedział o 
tem wreszcie. Jakoż Jego Swiętobliwość pozwala 
i życzy sobie, aby list Apostolski do á. p. Ks. Au- 
toniego Melchiora Fijałkowskiego ogłoszony został 
bądź w Czasie, bądź w innem odpowiedniem cza- 
sopismie polskiem: spodziewamy się więc iż ci, 
do których to należy zadość uczynić nieomieszkają 
Najwyższemu życzeniu. Nie potrzebuję wymieniać 
Źródła tego, com wyżćj powiedział: każdy się 
a nas domyśli, a uszanowanie nie pozwala mi 
udzielać w tym względzie wyrażniejszych w dzien- 
nike objaśnień. Wszelako w wyjątkowem położeniu 
naszego kraju i wówczas kiedy się daje czuć po- 
trzeba obeznania narodu całego z pewnemi okoli- 
cznościami, o kiedy zarazem niemasz innego środka 
ku temu krom publicystyki, tój jednój pozostałój 
aam drogi do jawności, nikogo dziwić niepowiano 
jeśli szpalty dziennika, będące zazwyczaj składem 
politycznych wygadań się i nieupoważnionych wy- 
ja»ień, czemś ważniejszem i poważniejszem się 
stają. W anormalnem położeniu poziomość formy 
w rzeczach wyższego porządku razić niepowiana 
nikogo. 


cie odmowę cesarza Napoleona względem opró- 
żnienia Rzymu. Jeżeli p. Rieasoli potrzebuje do- 
wodów na własne usprawiedliwienie, p. Benedetti 
złoży w jego ręce urzędową notę  gabineta tuile- 
ryjskiego w dowód, iż Fraucya nie chce Rzymu 
opuścić, a baron będzie mógł zasłonić się nią 
przed parlamentem. P. Ratazzi gotów jest odstą- 
pić Ricasolemu wszystkie głosy, któremi w parla- 
mencie rozporządzą dla wzmocnienia większości 
ministeryałnej, ale sam nie może żadną miarą na- 
leżeć do teraźniejszego gabinetu i cofać słowa, 
którego nie dał jako żywo. P. Ratazzi, jak się po- 
kazuje, nie chce być kolegą barona, ale pragnie 
być jego następcą i całość wtedy po nim objąć. 
On i Wiktor Emanuel nie koniecznie stoją o Rzym, 
a gorączkowe porywy barona nigdy przystępu do 
ich duszy nie miały. W Turynie czują się u sie- 
bie, a w Rzymie byłoby im cudzo i niewygodnie. 
Król ma nawet pewne skrupuły religijne i pewna 
trwoga go ogaroia, ilekroć mu wspominają o Kwi- 
rynale. Garibaldi dał słowo honoru królowi, że 
nie ruszy się aż do Nowego roku, a król zobo- 
wiązał się za to wojsko uorganizować i przywró- 
cić armię garibaldowską. Baron Ricasoli tymeza- 
sem ma zawsze nadzieję i rachuje wiele ne Foul- 
da, który w programie swoim podanym Cesarzo 
wi domaga się opuszczenia Rzymu. Opinione pół- 
urzędowy organ, przemawiający znowu o wiecznem 
mieście, potwierdza wytrwałość Ricasolego w pier 
wotuym jego programie, a wszystkie listy docho- 
dzące nas z Turynu przedstawiają go jako nader 
rozjątrzonego odpowiedzią C:sa:za i gotowego sta- 
wić jak najzaciętszy opór. Będzie on miał za so- 
bą skrajne stronnictwo, a jeżeli się rzuci otwarcie 
w jego ramiona, p. Ratazzi może nie dojść nigdy 
do władzy, ale wielkie także zmiany mogą zajść 
na Półwyspie. Godna uwagi, iż dzienniki które 
tydzień temu zdobywały się już na poświęcenie 
Rzymu, domagają się go zaowu z wielką natar- 
czywością. Nationale w Neapolu wychodzący 
twierdzi, „iż potrzeba pukać ustawicznie do bram 
Rzymu.* 

Wieści szerzone przez kłamliwą Gazetę Augs- 
burską o chorobie Ojca świętego są szczerym fał 
szem. Zresztą od czasu jakiegoś niemieckie 
organa jeżą się na Rzym z powodu, iż Papież ru- 
chu polskiego nie chce potępiać. 

Ojciec Theiner, czcigodny i nieoceniony badacz 
naszych dziejów, gotuje odpowiedź na pisma księ- 
dza Passaglia przeciw stolicy Apostolskiej. Live- 
rani napisał po raz drugi do kardynała Marini. 
List ten powtóray będący odpowiedzią na godną, 
umiarkowaną i szlachet_ą odpowiedź znakomitego 
purpurata, ukazał się w dziennika w Terni wy- 
chodzącym p. n. Eco del Tevere. Zaczyna się od 
tych słów: „Wasza Eminencya drzysz przed kar- 
dynałem Aatonellim jak żak przed rózgą nauc: y- 
ciela.* Dalej następują bez przerwy i crescendo 
okresy w rodzaja tych: „Znam was wszystkich 
lepiej może niż Waszej Eminencyi się zdaje i niż 
dajesz do zrozumieuia w swojej protestacyj, a lu- 
boé: prorokiem nie jestem, mogę zaręczyć, iż sko- 
ro Świętopietrze wyschnie a francuski oręż nie bę 
dzie zasłaniał pleców świętego kolegium, pocznie- 
cie dawać przykłady tylu i tak wielkich podłości, 
że światu całemu będzie się zbierało na wymioty. 
W nowożytnej historyi dworu rzymskiego znajdu- 
jemy tyle ułomności, ile niebezpieczeństw i prób: 
w dowód czego przypomnę w jeden je snop wią- 
żąc i traktat tolentyński, i konkordat m Fontaine- 
ddeuu, i kupiulacyę Ankońską kardynała Benvenutti, 
i rozliczne konkordaty i układy legatów i delega- 
tów papiezkich w prowincyach powstałych, i listy 
Grzegorza XVI do Polaków, i nawet tabakierkę 
kardynała Bertazzeli, której sam resztii ogląda- 
łem.... Prelatura liczy jednego tylko męczennika 
w 49 roku, mgra Palmę, mego kolegę w Libery- 
uńskiej bazylice, który padł ofiarą własnej cie- 
kawości i zginął sprośnie w gatkach i w szlaf- 
micy .... 

Styl taki komentarzy nie potrzebuje. Koryfensze 
duchownej przeciw Rzymowi opozycyi wszyscy 
podobni do siebie i jedaakowo prawie przema- 
wiają. 


margrabiego w Petersburgu do narad nad refor- 
mami, jakie w Rosyi myśli zaprowadzić. Margra- 
bia wezwał do Petersburga p. Vidala, któremu Su- 
chozanet miepozwolił udać się z p. Wielopolskim 
do Petersburga. Wezwanie Vidala, uważają tu za 
znak dość jeszcze długiego pobytu w stolicy pół- 
nocnej ministra wyznań i oświecenia. 


Wrocław 27 listopada 

t Warszawski korespondent do Gazety Szląskiej, 
który w dawniejszych listach odznaczał się jeśli 
nie sympatyą dla sprawy polskiej, to przynajmniej 
pewną bezstronnością w ocenianiu bieżących wy- 
padków, nie różni się dziś wiele od innych kole. 
gów swoich. Stan oblężenia a snuć i stosunki 
miejscowe wpłynęły na dotychczasowy sposób wi- 
dzenia jego. Śkąpy w treści, lękliwy w sądzie, 
skory jednak do usprawiedliwienia Systemu opre- 
syi i wyobrażających go osób, jeśli nie jest inną 
osobą pod tym szmym znakiem piszącą, to w ka- 
żdym razie, dobrowolnie lub z przymusu, czyni 
gwalt sumienia swemu. Załujemy tej zmiany, wię- 
cej w interesie niemieckiej, aniżeli polskiej publi: 
ezności. Korespondent warszawski do Gazety Szlą 
skiej miał tę zasługę, że oświecał i prostował ba 
łamucozą 'nuelml sprawozdaniami opinię publiczną 
w Niemczech o narodowym ruchu w Polsce. Dziś 
mu tej zasługi przyznać nie możemy. 

Wybory do Izby poselskiej zajmują ciągle i pra: 
wie wyłącznie kraj cały. Dyskusye, które się od- 
bywają W zgromadzeniach wyborców nad wyzna- 
niem polityęznem przedstawisjących się kandyda- 
tów, 8ą i nauczające i zajmujące. Można z nich 
poznać szczegółowo wszystkie kwestye polityki 
Pras wewnętrznej i zewnętrznej, bo prezentujący 
się kandydaci, a są w ich liczbie koryfeusze wszy: 
stkich stronnictw, muszą odpowiadać na każdą in- 
terpelacyę wychodzącą z koła wyborców. Najwię- 
kszy ambaras sprawia im widocznie danie odpo- 
wiedzi stósownej i wszystkich zaspakajającej na 
kwestyę organizacyi militarnej, bo opinie w przed- 
miocie tym bardzo są podzielone, a bardzo trudno 
pogodzić z sobą dwa główne życzenia: aby i ar- 
mia była silna i posłannictwu Prus w Europie i 
w Niemczech odpowiadająca, i aby finanse kraju 
były utrzymane w porządku i sił podatkujących 
nie przeciążały, ` 

Dyskusye te odbywają się zresztą pod wpływem 
dość siluego parcia z góry, aby wybór padł ua 
kandydatów umiarkowanych. Niewłaściwą itylko 
jest wisząca ciągle nad głową wyborców grożba, 
że przyszła lzba mogłaby być rozwiązaną, gdyby 
stronnictwo postępowe odniosło zwycięztwo. Mo- 
żnaż orzekać z góry o losie Ciała prawodawcze- 
go, którego jeszcze nie masz, i o którem, mimo 
dyskusyi w zgromadzeniach wyborców, nie można 
wiedzieć, jak się po ukonstytuowaniu swojem w o- 
bec ministerstwa postawi? Prawda, że ministeryum 
uważa stronaictwo postępowe za nieprzyjazne 80- 
bie, jak się to okazuje z reskryptu hr. Schwerina, 
przesłanego przed wyborami pierwotnemi jednemu 
z landratów, a ogłoszonego następnie przez berliń- 
ską Volkszeitung. Ale w zgromadzeniach przedwy- 
borczyeh kandydaci mniemanych demokratów wy- 
stępują ztaką oględnością i umiarkowaniem, i tak 
się święcie zaklinają, że nie myślą bynajmniej 
czynić ministerstwu systematycznej opozycyi, że 
w tej chwili niemasz rzeczywiście najmniejszego 
powodu, aby im grozić ewentualnością rozwiązania 
Izby, gdyby z wyborów 4wycięzko wyjść micli. 
Można zaklinaniom się ich mie wierzyć. Ale roz- 
sądek każe milczeć i czekać, zwłaszcza, że postę- 
powcy nie myślą bynajmniej przed tego rodzaju 
grcżbami ustąpić z pola. A nuż pokażą się w Iz- 
bie równie oględoymi i umiarkowanymi? Ministe- 
ryum rumienić się będzie, że zdradziło przed cza- 
sem nieufność swą w wielkiej masie ludności, jej 
wyborcach i posłach. Zapewne, że przyszła Izba 
nie będzie ministerstwu tak powolna jak przeszła, 
ale z drugiej strony nie będzie znów tak opozy- 
cyjna, aby Szczerze liberalne ministeryum nie mia- 

ło znaleść sposobu przyjścia z nią do końca wta- 
kich właśnie kwestyach, w których obie strony 
szakają dla siebie głównego zadośćuczynienia. Je- — 
ślby tylko rząd pruski zdecydował się z większą Rzym 22 listopada. 

energią i z jasnym planem wystąpić w Kwestyi| Nadmieniłem we wczorajszym moim liście o tem, 
niemieckiej, i nie zostawił jej w ręku Bundestagu |co dokładoie sprawdzić obiecałem był oddawna, 
i państw drugiego i trzeciego rzędu, które zcoraz | to jest, iż Ojciec Święty pisał w rzeczy samój do 
inaemi planami popisują się przed opinię publicz- |4. p. Arcybiskupa Warszawskiego chwaląc jego 
ną, jestem przekonany, że kwestya finansowa, o | postępowanie i zachęcając do niezłomnego opora 
ile ona dotyczy uzupełnienia organizacyi armii, | wszystkim pokusom, przywłaszczeniom i gwałtom 
byłaby bez trudu załatwioną. Ale bez takiej kon- |rosyjskiego rządu, oraz wyrażające współezncie 


Lwów 29 listopada. Komisya dla spraw 080- 
bowych urzędów powiatowych ustanowiona, zawia 
mianowała auskultantów sądowych Józefa Gałuszkę 
i Jana Stobniekiego, tudzież praktykanta koncepto- 
wego przy namiestnictwie hr. Jana Krasickiego, 
tymczasowymi aktuarynszami powiatowymi, a Ka- 
rola Ebnera, dysponowanego adjunkta powiatowego, 
adjunktem powiatowym. 


Wiedeń 29 listopada. Dziś skończyły się 
w Izbie deputowanych Rady państwa rozprawy nad 
ustawą zabezpieczającą mieszkania; poprzednio 
w trzecim odczycie przyjęto ostatecznie ustawę 
o bezpieczeństwie osobistóm. Głównie obracały się 


í - e Fo É im: nie. | d PoPrawzami do tej ustawy uchwalonemi przez| Doniesienia z Węgier ograniczają się dziś na lo 
ków, jak-z dyskusyi przedwyborczych. wiernie to, czego Ojciec Swięty żądał po a nóż Izbę wyższą. Główna różnica między obu T.bź kalnych wypadkach. Ta złożyli urzędnicy komita- | administracyjnych, które gwałcą wszelkie pojęcie 
weż ga ugiętość wiekopomnego Arcypasterza w 0bec mi co do ustawy gmionej polega na zapstrywa.|towi i miejscy urzędowanie swoje; tam objęli ta-| prawa, uniewalnisją kiedy krok życia. spółecznego, 


Rzym 19 listopada. |miestników i jenerełów rosyjskich była tedy 

P. Ratazzi natychmiast po przybyciu swojem do |skutkiem nie tylko gorącej jego miłości dla ko 
Turynu miał się widzieć z baronem Ricasolim i|ścioła i narodu, ale także natchnień z Rzymu o- 
oświadczyć mu, że ponieważ zobowiązał się w 0- |trzymanych wprost od samego Papieża: czyny jego, 
bee Italii w sprawie rzymskiej, więc jemu też a |nieustraszone męztwo, cudowna odwaga, nadprzy- 
nie komu innemu przystało teraz wycofać się zrę- | rodzone podniesienie ducha, testament ów konającą 
cznie z tych przyrzeczeń i oznajmić w parłamen- |dłonią podpisany i przekazany na wieki polskiemu 


niu się na polityczne stanowisko dawnej posia-|kowe lub dopiero objąć mają urzędnicy admini- 
dłości dworskiej. Wydział Izby niższej” poszedł stracyjni cię wokakoirch lada nietactora komi- 
drogą pośredaią, jak to już wykazaliśmy  wezo: | tutu mianowani; owdzie nowy żupan miał prze- 
raj. Wniosek jego co do artykułu 1go utrzymał | mowę łagodną, gdzieisdziej energiczuą — wszystko 
się, a mianowicie zmiana dragiej połowy tego |to zewnętrzne tylko rzeczy. Brak urzędników czuć 
artykała jak następuje: się daje, z powodu, że językiem urzędowym jest 

„Ustawa krajowa oznaczy, czy i pod jakiemi|madziarski a nie jak do roku przeszłego niemie- 


a gwałcąc atrybncye władz innych, podkopują 
wszelką władzę. Jako przykład jak dalece ci na-* 
czelnicy wojenni chcą rozkazami swemi uaiewolnić: 
każdy krok życia spółecznego, przytoczyliśmy nie- 
dawno rozkaz naczelnika wojennego powiatu kie. 
leckiego, pułkownika Czengery, jeden ze stu podo- 
bućj treści rozkazów, wydanyeh przez innych naczel- 


jako nauczyciela, bardzo krucho na początek. Ale |trzy lata. Położyła mu kres reorgavizacya korpusu, |i obrazy. Zwolna dopiero oswajałem się z nowym |tzymywanie dażych stad, jesz: ze sięji dziś praktykuje, 
wszystkiemu podołało się dostatecznie. Mająe wro-|w skutek której „batalion Ty został Tataline podókóńłeki Dzięki gebiaźalstwti, była ko NAMB zdilosńio na auśktejnięj stopę, ale -d wsój na niepo- 
dzoną zdatność do języków, wziąłem się do robo: lym z przeniesieniem do miasta Uralska. Jenerał aa drogę; miałem w darze bryczkę i konia; nie | śledni rozmiar. Drohostajskiego zatem Hippika może być 
ty i wyszedłem wkrótce zwycięzko. Za środki do, otrzymał przeznaczenie do Ekaterynburga, w gó- byłem także bez pewnej kwoty pieniężnej, uzbie | dobrym przewodnikiem i w użyciu nazw, i w niektó- 
wprawy w język francuski miałem słownik fran | rach Uralskich, dokąd i mnie chciał następnie |ranej z moich dochodów. rych praktykach dawnój umiejętności chowu koni. 

cusko rosyjski, na szczęście bardzo obszerny, wy- | sprowadzić; ale nadesłana mu niezadługo dymissya Odległość z Kizilska do Uralska wynosiła prze-| Klejnoty stółecznego miasta Krakowa, albo kościoły 
pisy i rozwowy, a przedewszystkićm dzieci i po- pomieszała wszystkie szyki. Przeniósł się ostate- |szło 100 mil polskich. Z. powodu ogromnych upa- |ks. Piotra Pruszcza są dziełkiem, które labo niewy- 
trzebę mówienia; za pomocą więc różnych, prze- | cznie z familią do rodzinnego miasta Biełgorodu |łów, szliśmy najwięcej nocami, w dzień odpoczy- |trzyma dzisiejszój krytyki historycznćj, mimo tego za- 
różnych dobrowolnych prae i kowbinacyj, przez | w. Kaurskiej gubernii, gdzie żył jeszcze dłago; do-|wając. Po pięcia czy sześciu tygodniach marszu |wsze mieć będzie charakter swego wieku, charakter 
dzięci i na dzieciach uczyłem się wciąż, tak, iż| wiedziałem się o jego zgonie w 1857 czy 1858 | stanęliśmy nakoniec u przeznaczonego celu. pełen gorącój pobożności. Wszyscy niemal co późnićj 
w końcu czułem się rzeczywiście w stanie nancze |z Norda (dziennika Bruxelskiego). Zgon ten miał (D. e. n.) |tworzyli opisy Krakowa z tego głównie źródła czer- : 
nia czegoś. Zresztą, przez cały czas mojego poby- | to szezególnego, że jenerał, w chwili śmierci, był è pali. : słowego krajowego 1 zagranicznego w literaturze, 0- 
tn W Rosyi szperałem ciągle w językach, pomna: | jeżeli nie najdawniejszym, to jednym z najdawniej- Dokończono także przedraka szacownego dzieła To. |Świacie i przemyśle, i dzielić się z Publieznością na- 
żejąc coraz więcej moje słownikowe zasoby. Były |szych jenerałów rosyjskich. Co zaś do ezcigoduej masza Święckiego: Opis starożytnój Polski. Praca pó- | bytkami poszukiwań na polu naukowem w: formie 


Od 1go stycznia roku przyszłego wychodzić będzie 
w Poznaniu pismo naukowo-literackie co tydzień jeden 
arkusz pod tytułem: Tygodnik Poznański, Komuni- 
kując zamiar ten Szanownćj- Pabliczności, sądzimy, że 
uiszczanie się z długu od dawna ciążącego na Wiel- 
kiem Księstwie Poznańskiem i jego stolicy, i zabierą- 
my się do zaradzónia dotychczasowćj potrzebie z do- 
brą otuchą i nadzieją, że usiłowania nasze znajdą u- 
znanie i poparcie Publiczności. Głównem naszem ža- 
daniem będzie, z wyłączeniem politycznych, religijnych 
i socyalnych kwestyj; przedstawiąć obraz rachu umy- 


to Pk prace drobiazgowe, ale w braku innyeb |żony jego, ta utrzymywała ze mną koresponden- Nowości Bibliograficzne. źoiejsza Lipińskiego i Balińskiego w tejże materyi, o |przystePnej. Ku temu celowi Tygodnik: Poznański 
bar 20 udawięnne. W rok po wejścia do domu pi-|cyę aż do Śmierci swojej, przedwczesnej i przy- wiele może być dokładniejszą i bogatszą z archiwów |9bejmować będzie następujące działy: 1) Rozprawy 
sałem Ju „grabnie komedyjki dla dzieci po ro-|padkowej. Przemyśliwała ona nad wydobyciem 3 miejscowych czerpaną; lecz ktoby chciał obeznać się | "kowe rozmaitéj treści, pamiętniki, życiorysy: opo= 
bro: a ac” się z pożytkiem jako nau-| mnie z korpusu orenburskiego, ale brat jej, jene-| Kraków. Wydawnictwo Bibl. polskićj K. J, Turow- |ze wspomnieniami dziejowemi przywiązanemi do ró | "isdania historyczne, opisy zajmujące, wiadomości © 
czyciel języ neuskiego. rał w kirassyerach, nieżyczliwy Polakom, odmó- skiego przysłażyło się przedrukiem kilku rzadkich i do- |żnych miejsc, z podziałem województw, ziem, powia- ruchu przemysłowym w Polsce i t. d.; do tego działa 


należeć będą także korespondencye. 2) Przeglądy li- 
teratury bieżącój krajowój i zagranicznój, 3) Rozmai- 
tości z dziedziny nauk i przemysłu. 

Abonament kwartalny wynosi w, Poznaniu 1 tal., na 
poczcie 1%, tal. „Zapisywać się można w Poznaniu 


W dalszym Czasie mentorskiego zawodu sfera | wil jej w tym względzie pomocy. Pamiętam, w je- |brych dzieł dawniejszćj naszćj literatury. Międz innemi |tów, z historyą róż i z korzyścią 
moja rozszerzyła 54 pa było mi uczennic w do: dnym swym liście, wiedząc, że to dla mnie będzie okazał się: Zbiór PYDKÓĆ Kaspra Miaskowskiego, tego czytać Święchiogo. 8) 20żow0U aeai 
mu i za domem. Bow a 2 lionu, pułkownik, | miało żywy interes, pisała mi w roku 1839, ped- |niepośledniego poety z czasów Zygmunta III ożywio- ywoty uczonych Polaków przez Jana Śniadeckiego, 
wziął moie także na na sza NIĆ dwóch swo-|czas wybuchłej grożnej kwestyi wschodniej, Że |nego religijnym i rycerskim duchem. Hymn kościelny | Jestto przedruk Żywotów Kołłątaja i Poczobuta. Ży. 
ieh córek, z których star ły si rótee wyszła za król Ludwik-Filip został zabity (takie były wie-|i pieśń śpiewająca Zamojskich, Chodkiewiczów, wypra- | czyćby należało, żeby Biblioteka więcej zajmowała się - 
mąż. Dochody moje zwiększyły iwa awdzie, ale|ści) i że brat jej otrzymał sekretny rozkaz przy- |wy i Sejmy. Oto przedmioty, które dają mu natchnie- | wydawnictwem kompletnych dzieł autorów, co nietylko | w księgarniach Poplińskiego, Żapańskiego, Kamień. 
za to praca była przeciążsjąca , LUAR bitych | gotowania swojej dywizyi do dalekiego pochodu | nie. Dzieje owych czasów odbiły się ta w rysach nie- |dla niéj, lecz i dla publiczności będzie z większą ko. |skiego i Merzbacha i po wszystkich ekspedycyach . 
godzin na dzień. Uważano mnie za 8 , pe ną zachód i tym podobne rzeczy. A list był posła- |kiedy wspaniałych i przemawiających. Do Miaskow- rzyścią. Podobnie jak zasłażyła się krajowi wydaniem | Pocztowych w kraju i zagranicą. / j 
śliwą znajdźbę, ale.też i wyzyskiwano niemiło. |qy przez pocztę! Zalecono mi tylko spalić go na- |skiego dodane są w wyjątkach niektóre rytmy ducho- | dzieł: Kochanowskiego, Orzechowskiego, Miaskowskiego |  Redakcya przyjmuje wszelkie listy i nadsyłki fran- 
siernie. s - 5 opi pit po przeczytaniu. wne Białobockiego. Drohostajskiego Hippika, to jest|i Kochowskiego, powinna ubiegać się o danie [nam | KOWane pod adresem podpisanego redaktora. 

P o upływie trzech lat słażby, zgodnie sprer ki rea ył wyruszył z miejsca 20 lipca 1837. Cięż- | księga o koniach, z dołączonemi drzeworytami, może|w kompletnem a taniem wydaniu: Krasickiego , Kar- r. Kazimierz Szulo 
saii eo do nas Polaków, posunięty zostałem na Wa moż, pierwsze chwile pochodu, ciężkie moralnie. |mieć dziś [użyteczność archeologiczną, a oraz posłu- pińskiego, Trembeckiego, Molskiego i poetów: z epoki przy ulicy Fryderykowskićj Nr. 19. 
PoDobyś w Bs a c ch ma mojdj ple kori akowyz WŚ orki jakiś stan |żyć do przyjęcia terminologii właściwój, w przedmiocie Legionów. 

y r A í 0 dp szumiały mi rozmaite dzwię- | wyścigów konnych terminologii zanieczyszczonój u nas . Odbieramy pr 3 aain a 

dów przyjemniejszy niż w początku, trwał blizko! ki z przeszłości, w głowie snuły się różne myśli przez angielskie i niemieckie termina. Chów koni, u- ay skio: aae teg add ax L 


ników wojennych. Dzisiaj podamy znów jako 
przykład również jeden ze setnych rozkazów, po- 
lecających despotycznie władzom administracyjnym 
wdzierać się w atrybucye władz kościelnych, gwał- 
cie obrządki i kościoły, wywracać krzyże, zabierać 
w kościołach wszelkie ozdoby, w którychby się 
komu podobało widzieć oznakę narodowości. Do 
jakich nadużyć to mogłoby podać pole, gdyby 
władze administracyjae takich arbitralaych roska- 
zów ślepo słuchały, każdy sobie wyobrazić może. 
Oto ten przyklad: Naczelnik wojenny powiatu sto- 
pniekiego połecił naczelnikowi cywilnemu tegoż 
powiatu, przesłać do wszystkich wójtów i burmi- 
strzów polecenie brzmiące jak następuje: 

„Oddziałowy Naczelnik wojenny powiatu Stopni- 
ckiego N. 42, w Stopuicy dnia il (23) listopada 
1861 r. do Wielmożnego naczelnika powiatu Sto- 
pniekiego. 

JW. naczelnik wojenny gubernii Rndomskićj pod 
d. 7 (19) listopada r. b. N. 1187 wydał polecenie 
sżeby jak najśpiesznićj użyć jak najenergiczniej. 
ezych środków celem przykrócenia Śpiewów po 
kościołach, zdjęcia wszelkich emblematycznych o- 
znak mogących się jeszcze znajdować po kościo. 
łach na krzyżach, smętarzach jako to: białych or- 
łów, podpisów treści buntowniczćj, narodowych 
ślag, kokard, wstęg itp. oznak. W skutek czego 
wzywam Wgo naczelnika powiata, aby z chwilą 
odebrania za pośrednictwem wójtów gmin i bur- 
mistrzów miast w powiecie, aby oni natychmiast 
zażądali od wszystkich księży w których w ko- 
ściołach znajdują się oznaki emblematyczne, iżby 
takowe były zaraz pozdejmowane bez żadnego u- 
sprawiedliwienia i aby takowe natychmiast nade- 
słali do mnie, i z należytem opisem dla przedsta- 
wienia onych JW. jenerałowi lejtaantowi Uszaków, 
w przeciwnym zaś razie nadesłać mi odpowiedź 
na piśmie dla czego wykonauym nie był ten rozkaz. 

„Również JW. jenerał -lejtnant Uszaków rozka- 
zał uprzedzić księży, że w razie sprzeciwienia się 
niniejszemu rozporządzeniu, po otrzymaniu pier- 
wszych wiadomości będzie winnego aresztował ce- 
lem odesłania go do kazamat Warsawskićj Ale- 
ksandryjskićj cytadeli. — Organiści zaś akompa- 
niający na organach rewolucyjae pieśni jako to: 
„Boże coś Polskę*, będą podług wzrostu i budo- 
wy ciała albo oddawani do wojska, lub w are- 
sztanckie roty. Przyczem także upraszam o zale- 
cenie burmistrzom i wójtom gmin, ażeby wyżej 
wyrażone emblemy przedstawionemi były z mieje 
bliższych Stopuicy w ciągu dni trzech, z innych 
zaś najdalej w d. 17 (29) b. m. i r.. i oprócz tego 
władze miejscowe w doniesieniach swych objaśniały 
Jakie mianowicie nadpisy treść buntowniczćj były 
zdjęte. 


Jenerał - major Szulc." 
Niemcy. 


sze'e utracili, pierwszą oznakę, za którą nastąpią 
i inne wolności. 


Ameryka. 


Walka między Stanami separatystowskiemi a Unią 
stoi prawie w jednakowóm położeniu: pomyślno- 
ści otrzymane przez separatystów na lądzie, czy 
to nad Potomekiem czy w Kentuky, wynagradza 
sobie sowici: Unia pomyślnemi wyprawami mor- 
skiemi przeciwko wybrzeżom i portom Stanów se- 
paratystowskich, nie licząc już, że blokadą wstrzy- 
muje cały ich handel. Pomy śloą nawet wyprawą na 
Port-Royal przez zdobycie wysepki Hilton i twier- 
dzy Beaufort, Unia zapewniła sobie nową podstawę 
działania na tyłach armii separatystowskićj, i po- 
suoięciem 8ię z tćj podstawy w głąb Karoliny po- 
łudniowój, może wielką sprawić dywersyę. 

Detąd walka ograniczała się tylko na Av eryce, 
Europa zaś mianowicie Anglia, Francya i Hiszpa- 
uia, mające bliższe stosunki ze Stanami Zjedao- 
czonemi, chociaż sprzyjają to jednój to drugićj ze 
stron walczących, usiłowały zachować się neutral- 
nie i nie mieszeć się do tój walki. Lecz mimo tych 
wszystkich ostrożności, ostatnie zdarzenia chcą ko- 
niecznie wciągnąć Auglię do boju. Przed kilku ty- 
godniami parowiec Unii „Jamas-Adger* wpłynął 
do portu angielskiego Southampton pod pretekstem 
uaprawienia uszkodzeń, a 12go listopada wypły- 
uął uzbrojony zupełnie i przerobiony na okręt wo- 
jenny. W tym wypadku mogły Stany separaty- 
stowskie widzieć złamanie neutralności. Późnićj 
wpływa do tegoź samego portu Southampton okręt 
separatystowski handlowy „Nashville“ znów pod 
pozorem naprawienia uszkodzeń; a wpłynąwszy 
wysadza na brzeg kapitana i załogę okrętu Unii 
„Harvey-Birch* który pochwycił już niedaleko brze- 
gów Anglii, spalił a załogę wziął do niewcli; sło- 
wem wpłynął znów do Southampton okręt sopara- 
tystowski korsarski ze zdobyczą swoją. To znów 
mogło być uważane za przełamanie neutralności, 
ogłoszonćj przez królowę Wiktoryę jeszcze w mie- 
siącu maju, i za przełamanie instrukcyj jakie dała 
ministrowi Johnowi Russelowi, których jeden ustęp 
brzmiał: „Wzbronione jest okrętom wojennym jak 
również korsarskim obu stron wojujących przy- 
prowadzać swą zdobycz do portów Wielkićj Bry- 
tanii i wszystkich jój posiadłości.* Jakoż p. Adams 
póseł Unii w Londynie utrzymywał, że wpuszcze- 
nie do portu angielskiego okrętu „Nashville“ jest 
zgwałceniem neutralności. Lecz John Russel od 
wołał się do radeów korony, jak ma uważać okręt 

Nashville*; gdyby bowiem okręt ten koja 
drił ze sobą zdobyty statek „Harvey-Birch*, nie 
podlegałoby żadnéj wątpliwości, iż przepisy neu 
tralaości nie dozwalają Avglii wpuszczać go do 
swego porta; ałe om przywiózł tylko jeńców, 
o których pobycie na okręcie separatystowskim 
nie można było wiedzieć, i którzy nawet wy- 


Niedawno obiegała po dziennikach niemieckich | puszczeni zostali natychmiast na wolność ze w8zy- 
pogłoska o nocie okólnej rządu badeńskiego do|stkiemi względami. Zresztą należało tu uważać 
wszystkich rządów niemieckich, której celem mia-|na Jadzkość: gdyby bowiem załoga okrętu ża- 
ło być poruszenie sprawy reorganizacyi związku | branego i spalonego przywieziona przez „Nashvil 


niemieckiego. Półurzędowa Karlsruher Ztg oświad- 
cza z tego powodu co następuje: 


le“, uważana była za zdobycz, a przeto wejście 
„ nią temu okrętowi wzbronione do portów neu- 


Lubo mniemanie o niepodobieństwie utrzymania | tralnych, to ztąd mogłoby wyniknąć, że innym ra- 
się dzisiejszych urządzeń związkowych i o ich nie-|zem zdobywszy i zabrawszy jaki okręt, spaionoby 
dostateczności, podzielanem jest równicź przed rząd | go wraz z załogą. 
badeński, jednakowoż wątpić należy, aby propozy-| Tak rozumowały dzienniki angielskie i rozumo- 
cye ku temu zmierzające właśnie w tej chwili| wały słusznie, a Constitutionnel zgadzając się na 
od niego wyjść mogły, skoro zapowiedziany od|takie rozumowanie, pisze, iż państwa neutralne 
dawna program przez jednego z najznakomitszych | mogą zamykać lub otwierać swoje porty okrętom 
polityków mniejszych państw niemieckich dostał|obu stron wojujących, chociaż prowadzącym sws 
się do wiadomości innych rządów. Rrząd badeń- |zdobyez, a to od chwili od któréj uznały Unią i 
ski wprawdzie nierozpoznał jeszcze planu bar. Beu- | separatystów jako dwie strony wojujące z sobą; 
sta (podanego wczoraj w Czasie) ale niewątpliwie | gdy Unia chce widzieć w tój wojnie tylko tłumie- 
będzie wolał osądzić bezstronnie gotowy już i ro-|nie buntu. Prawdziwy charaktór neutraloości, pi- 


zesłany projekt rozwiązania kwestyi niemieckiej. 
Czy naprzeciw planowi p. Beusta rząd badeński 
postawi swój plan albo mie, tego niemożna je- 
szcze przepowiedzieć. W każdym razie zapatruje 
on się na kwestyę niemiecką, jako wyłącznie po- 
lityczną. Same tylko zmiaoy form dzisiejszego u- 
rządzenia związku nie poprawią złego, które do- 
tychczas tamowało skuteczne reprezentowanie in- 


sze dalój Constitutionnel, zależy na równem i je 
dnakowem postępowaniu z oboma stronami wal- 
czącemi. 

Takiem rozumowaniem słusznem broni się Eu- 
ropa, iż nentralność i w tym przypadku zgwałconą 
nie została. Lecz właśnie zdarzą się trzeci wypa- 
dek, który już jest po prostu zaczepką daną An- 
gli. Z pokładu okrętu angielskiego, który jest u- 


teresów najwyższych narodu niemieckiego. Jeżeli | ważany za terytoryum avg:elskie, okręt unionistow- 
nadejdzie chwila, ze politycznie przygotowana |ski zabiera przemocą dwóch komisarzy separaty- 
kwestya dozwoli oczekiwać pomyślnego rozwiąza- |towskich, pp. Masona i Slidela. Rząd angielski 
nia propozycyj pozytywnych, natedy rząd badeński | otrzymawszy wiadomość o zamiarze wykonania 
niechybnie nie będzie się wahał ani też wzdragał | tego zamachu przez unionistów, posłał okręt wo- 
od zrobienia propozycji. jeony „Phaeton* na obronę swego okrętu poczto- 
Z tego oświadczenia organa rządu badeńskiego | wego. Mimo tego nie wiemy w jaki sposób okręt 
tyle tylko wnosić można, że projekt Beusta nie| wojenny unionistowski wykonał swój zamach i za- 
przypada zupełnie rządowi badeńskiemu do smaku. | brał komisarzy ze statku pocztowego angielskiego, 
Oświadczenie to owszem dodało jeszcze wiarogo- | gwałcąe terytoryam W. Brytanii. 
daości pogłosce, jakoby rząd badeński przygoto-| Lecz Anglia daleko więcćj jest pobłażliwą dla 
wał projekt reformy związku niemieckiego. Dzi-| Ameryki niż dla kogokolwiekbądż. Jakoż artykuł 
wna atoli, że w tej chwili, gdy się projekta mno- | zamieszczony w palmerstonowskim Morning Post 
żą, ucichło zupełoie o wiadomym projekcie ba-|z 28go listop. o którym telegram doniósł, nie grozi 
warskim bar. Pfordtena, opartym na triadzie, to| wprost wydaniem wojny za naruszenie terytorynm 
jest na podziale Związku niemieckiego na trzy | angielskiego, lecz tylko oświadcza, że będzie żą- 
grupy: Anstryą, Prusy i inne państwa pod prze: | dać zadosyćnczynienia. 


wodnictwem Bawaryi. 
Francya. 


Paryż 25 listopada. Wezoraj zniesioną została 
opłata od wchodu ma giełdę, to też dawno już 
niewidać było podobnego jej ożywienia. Od lgo 
stycznia 1857 podwoje giełdy zamknięte były dla 
publiczności nieopłacającej ; publiczność więc, któ- 
ra przez 3 lata 10 miesięcy 1, 24 dni tęsknem 
okiem spoglądała do zamkniętego raja, wtoczyła 
się dziś niesfornie do pałącu giełdy. Celnicy mia 
sta Paryża zniknęli i tylko widzieć możua było 
przy wejściach ajentów policy! wzbraniających każ- 
demu wnijścia, kto miał czapkę albo bluzę; nie 
mniej nie wolno było wchodzić kobietom aul psom. 
Lecz udało się niektórym z nich wsunąć Bię do 
wnętrza, z którego utoji musiały ustąpić. Nie tak 
łatwa była sprawa z tymi, którzy mieli czapki na 
głowie, bo schowali takowe w kieszenie, a bez 
czapek z gołemi głowami będących nie wolno by- 
ło wydalać. W sali pełno hałągn i gwaru. Była 
iam niezmierna masa ludzi, przypominająca świet 
ne dni roku 1855, gdy obwieszczano jąkie zwy- 
cięztwo z Krymu. Z uderzeniem 12 godziny za 
częła giełda swe czynności, i gdy ajent wekslo- 
wy wzniósł ręce, na znak ofert jakie podają, 
rozlegać Bię zaczął po salach głos: „Niech żyję 
cesarz! niech żyje p. Fould*. Uniesienie to trwało 
może 10 minut. Tak wdzięcznymi okazali się 
giełdow nicy, i zdawałoby Bię, jakoby dla nich od- 
dalono ode drzwi poborców. Znikł widok arysto- 
kratyczny, jaki dawnemi Czasy przedstawiały we 


Kronika miejsoowa i zagraniozna. 


Kraków 30 listopada. Drugostronne sprawozda- 
nie stanu Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń od 
ognia w Krakowie wykazuje od rozpoczęcia czynności 
Towarzystwa na wiosnę do 24 listopada zabespiecze- 
nie w wartości przeszło 24%, milionów złr; od czego 
opłacono 157,000 złr. a szkody szóstą tylko część 
wpłaty wyniosły. Stosunek ten jest wielce pocieszający. 
Najwięcój dotąd zabespieczono się w tem Towarzyst 
wie w obwodach Krakowskim i Tarnowskim. 

— Już od dwóch lat jak prenumeratorowie „Sło- 
wnika Lindego“ wydawanego w drukarni Zakładu Na- 
rodowego Imienia Ossolińskich we Lwowie, oczekują 
na szósty i ostatni tom, na który przy otrzymaniu 
tomu piątego złożyli przedpłatę. Gdy dzieło całe jest 
od kilku miesięcy wykończone, a nawet jak wiemy 
sprzedawanem jest jako kompletne, musimy przeto 
przypomnieć Zakładowi pomienionemu, że przedewszyst- 
kiem prenumeratorowie powinni otrzymać tom szósty 
brakujący dotąd. Pierwsze to z naszéj strony upo- 
mnienie w imienia prenumeratorów krakowskich, któ- 
rzy już niejednokrotnie domagali się od nas, abyśmy 
w ich imieniu uczynili ogólne zapytanie o tę tak dłu 
gą przewłokę w nadesłania ostatniego zapłaconego już 
tomu. - 

— Donoszą nam z Alwernii, że p. Feliks Florkie- 
wiez uczeń p. Lubienieckiego , zakłada tam szkołę 
Pszczelnictwa i w tym celu nabył realność położeniem 
swem przedsięwzięciu temu bardzo odpowiednią, a 
w pasiece swojćj już się dochował w tym roku w u- 
lach dzierżonowskich wielu rojów pszczół. Okolica ta 


jełdowe; dziś odznacza je rozmai- c 
at gori omg 1 Oddalenie poborców i przy: |ma być bardzo sprzyjająca chodowaniu pszczół z po- 
wrócenie do przybytków giełdy przystępu wszy- | wodu lasów do koła, kwiecistych łąk i sadów. Zało- 
stkim, uważają za pierwszy krok do innych do- | żenie praktycznćj szkoły pszczelniczój w okolicach 
godności; kawiarnie około giełdy marzą już o | Krakowa jest bardzo pożądanem, bo ta gałęź gospo- 
wielkich dochodach, kupcy cieszą się, że przywró: |darstwa krajowego, która niegdyś kwitnęła w kraju 
cono im ich własność, a żyjący polityką widzą | naszym, zasługuje na |podniesienie, zwłaszcza, iż tak 
w przywróconej wolności giełdowej, którą wre- małego wymaga nakładu i tylko znajomości obchodzenia 


CZAS z Niedzieli I. Grudnia 1861. 


się, którćj zaginęła po części tradycya u naszych go- 
spodarzy, ale nowa szkoła ułatwi jój nabycie. 

— Jeden z księży porwanych 'do cytadeli warsza- 
wskićj, którego nazwisko jak dotąd zataić jeszcze mu- 
simy, stawiony tam przed - komisyą śledczą , spojrza- 
wszy na stół w chwili gdy do badania przystąpić miano, 
zapytał: „A gdzież krzyż? niewidzę godła Zbawicie- 
la.“ Na stole nie było krucyfiksu. Przewodniczący ski- 
nął, wniesiono krucnfiks i postawiono na stole. Ksiądz 
przystąpił, wziął Krzyż w rękę i klęknąwszy, zawołał: 
„Na rany Twoje Chrystusie, Boże mój, przysięgam, że 
na żadne pytanie tutaj nieodpowiem jak tylko przed 
właściwym trybunałem. Tak mi Panie Boże w godzinę 
śmierci dopomóż!“ Po tych słowach powstał i zwró- 
ciwszy się do sędziów, rzekł: „Teraz panowie. czy się 
ośmielicie chociaż jedno zadać mi pytanie? *— Słowa te 
obejdą się bez wszelkich uwag. Wzniosłością swoją 
chrześciańską i siłą ducha, zdają się być wyjęte żyw- 
cem z jakićj martyrologii, jakby przypomnienie z cza- 
sów dyoklecyanowych. 

— W Edynburgu zawalił się w d. 24 listopada 
po północy dom siedmiopiętrowy zamieszkały po wię- 
kszéj części przez ubogie rodziny, i zagrzebał wszyst- 
kich pod gruzami swemi. Był to dom odwiecznój sta- 
rości, którego wszystek materyał drzewny okazał się 
na pół spruchniałym. Wydobyto nazajutrz 22 ciał za- 
bitych, a 12 osób jest ciężko rannych. Wszelako nie 
wszyscy mieszkańcy zginęli, bo wielu ocalało jakby 
cudem, a inni są lekko tylko skaleczeni i stłaczeni. 

— Jutro w niedzielę dnia 1 grudnia, Ś. Eligiusza 
bisk.; w poniedziałck dnia 2 grudnia, $. Chryzologa 
i Ś. Bib. p. m. 
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SPRAWOZDANIE 
z posiedzenia sądu kryminalnego w Krakowie, 
w dniu 25 listopada. 


Prezes: Radca sądu krajowego Michał Dobrzański. 
Sędziowie: Radcy sądu obwodowego: Ettmajer 
i Loderer; adjunkci: Mikuszewski i Koppel. Pod- 
prokurator: Schmieritz. Obrońca: Dr. Ło- 
baczewski mianowany adwokatem w Złoczowie. 


W nocy z 15 na 16 października r. z. wszczął 
się pożar ze strzechy domu Jana Witka, włościanina 
z Wyszye, w którymby niezawodnie znalazłbył śmierć 
Wojciech Witek śpiący natenczas pod zajętą strzechą, 
gdyby sąsiad niebył spostrzegł na czas jeszcze nie- 
szczęścia i niezbudził mieszkańców zagrożonych, w sku- 
tek czego ogień został prawie bez szkody przygaszony. 

Według zeznań właściciela domu i świadków, tu- 
dzież wnosząc z miejsca, gdzie się wszczął ogień, mu- 
siał on być podłożonym; podejrzenie zaś o tę zbrod- 
nię podało na 18 letniego Jana Zakrzewskiego z Mi- 
kuszewic, a to z powodów przywiedzionych przez ć. k. 
prokuratora mianowicie że Zakrzewski dniem poprzed- 
nio odszedł ze słażby Jana Witka rozgniewany, a za- 
miast iść prosto do rodziców, do których miał zale- 
dwo godzinę drogi, błąkał się po polach, rocował pod 
gołem niebem, gdzie go też przy ogniu pasterze zo- 
stawili. Obwiniony tłamaczy się wprawdzie, że go tak 
nogi bolały, iż prawie na czworakach chodzić musiał, 
nieprawdziwość jednak tego tłumaczenia się, udowo - 
dnioną została przez świadków, którzy zezneją, że ob- 
winiony jakkolwiek był cierpiący na nogę, przecież 
w owym dniu dłuższe przechadzki odbywał. Nadto 
przytrzymany w tydzień później przez żandarmów, 
przyznał się przed nimi w obecnocci Katarzyny $., 
że wprawdzie zaświecił strzechę szczypą, lecz nie w za- 
miarze spalenia domu, bo chciał tylko postraszyć go- 
spodarza. 
i obećnie je zmienia, podając, jakoby przed żandar- 
mami tylko o tem mówił, że na dwa dni przed o- 
gniem zapalił szczypę do fajki a ująwszy ją dla tego 
tylko położył na trzecim węgle domu później podpa- 
lonego, żeby gospodarz spostrzegłszy ją tam, sądził, 
że go chciano spalić, lecz rzeczywiście ognia nie pod- 
kładał ani też do tego przed żandarmami się nie przy- 
znawał, a jeżeli się przyznał, to tylko dla tego, że 
się bał żandarmów i za nimi powtarzał to, co oni mu 
przepowiadali. Zmiana ta jednak zeznania zrobionego 
w obec świadków i przez nich potwierdzonego, nie 
uchyla poszlaku, tem mniej, gdy charakter oskarżone- 
go zdolnym go czyni do popełnienia takiej zbrodni, 
albowiem według zeznania jego słażbodawcy i świa- 
dectwa moralności, jest to człowiek źle wychowany, 
do kradzieży skłonny, ponury, skryty i złośliwy. 

Dla tego ów prokurator żąda uznania Jana Za- 
krzewskiego winnym zbrodni podpalenia, tudzież prze- 
stępstwa przyznanej przez niego kradzieży płócienni- 
cy i butów u Jana Witka i skazania go za to na 10 
lat ciężkiego więzienia. 

W obronie umiejętnej i sumiennej, dążącej do wy- 
dobycia prawdy, która to dążność obrońcy tem konie- 
czniej nakazaną jest, gdy dowód ma być zestawiony 
ze zbiega okoliczności, starał się Dr Łobaczewski o0- 
kazać sądowi, że oskarżenie c. k. Prokuratora opiera 
się tylko na przypuszczeniach, mianowic e, że oskar- 
żony był tak rozgniewany, iż wziął powód do podpa- 
lenia, że ogień powstał z podpalenia a nie przez przy- 
padek. Wykazując przeto niedosadność tych przypu- 
szezeń i niedokładność a nawet sprzeczność zeznań 
świadków pod względem zrobionego przyznania Się 0- 
skarżonego do zbrodni, ztąd zaś brak istoty zarzuco- 
nej zbrodni; przeto wniósł obrońca, ażeby sąd uznał 
Jana Zakrzewskiego zbrodni podpalenia niewinnym. 

Pomimo tego orzekł sąd co do winy stósownie do 
wniosku c. k. Prokuratora, skazał zaś Jana Zakrzew- 
skiego tylko na 5 lat ciężkiego więzienia. 

Przeciwko temu wyrokowi założył obrońca rekurs. 

M. K. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Tarnów 26 listopada. Na dzisiejszym targa pra- 
stykowano w przecięciu ceny następne w w. 8. 


Pszenica . (za mierzyc) . . . 5'48 
hc. dak wa tg RZ! JORE Sair 8:32 
Jęczemień PERECA 280 
Owies OE R pas PO A 49M a ° Sy 1:40 
ROG. Ew RET PY NP ERC 6:25 
Béb =. t Gluck POWYŃ SZ r 6-00 
TORO I gwa E SA, „pe PANA 2:70 
EGO 7 PPŁ dp ak Di? E LAI Ai 2:70 
ZIEMMAŃ 0 a N CHE ESTS 1:15 
Drzewo twarde . . . . (za siągę). . + . 9'50 

„ miękkie, , . . . Aara Ea Suis 7:00 
SIANO o TFS a o OTE (za cent.) . . « e 1:60 
BIOMA OORORE CZA EREE Feee e 0:80 


Lwów 28 listopada. Na naszym dzisiejszym tar- 
gu były następujące przeciętne ceny: mec pszenicy (82 
funt.) 4 złr. 48 c. żyta (76 fant.) 8 złr. 10 e.; jęcz- 
mienią (67 fant,) 2 złr. 53 C; Owsa (46 funt.) 1 złr. 
47 c; hreczki 2 złr. 80 c.; grochu 3 złr. 60 ©; 
ziemniaków 1 złr. 42c. ;— cetnar siana 1 złr.; okło 
tów 63 cent. — sągdrzewa bukowego 18 złr. 75 c; 
sosnowego 11 złr.— Cony drobnćj sprzedaży bez od- 
miany. 


Lubo zeznanie to zaraz. nazajutrz zmienił, | q 


CENY ZBOŻA 


praktykowane. 
(W walucie nowój austryackiój.) 


1. Gatunku III. Gatuukn 
a pont Zod raz od > 
produktów JES = Jia FA F 


Merz. w. pszen. zim. 
pezen. jarój . 
żyta. . . 
jęczmienia . 
OWEA:; -. 2 


EL 1 ELI 


prosa . . . 
kukarudzy. 
rzepaku zim. |- 
ziemniaki no. 


fant mięsa Rołowogo 
4 n Z drobnego. 
„ polędwicy wot. 
Spirytusu garn. zaw 
mas. 2 hal. 1 i 13 Sdl 
z opł. na 90° Trsll. 
Okowity na 820 „ 
Masła śwież. garniec 
mający f. 6 łót. 174 
Drożdży wanienką 
z piwa marcowego 
dtto  dubeltowego|— 
Jaj kurzych kopa. . 
Miarka czyli '/, mecy 
Kaszy jęczmiennój . 
„  ozęstochowsk. 
pezenicznój .. 
perłowój. . . 
tatarcząn. cąłójj — 
dtto Tupąnój| — 
P LDWYCTUO o -e 
Mąki z pod krupek . |— 
» pszennćj 
Z Komiearyatu targowego. — Kraków 26 listopada 1861, 
Delegowśani obywatele: Radze Magistratu 
Łoziński. 
Komisarz targowy: Jezierski. 
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Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Turyn 28 listopada. Dzisiejsza Opinione do- 
nosi: Listy nadeszłe dzisiaj z Bazylikatu (z pro- 
wincyi neapolitańskićj) donoszą, iż tam się zwię- 
kszyły znów bandy rozbójnicze, co jest jeduak 
raczej skutkiem skupienia się rozbójników jak 
zwiększenia się ich liczby. Zdaje się, iż cheie- 
liby jakiś zamach wykonać. Bandy te dościgaięte 
zostały w kilku miejscach przez wojsko i znaczne 
poniosły straty; lecz pobite, pierzchają, aby się 
znów zgromadzić jak tylko otrzymują doniesienie, 
że wojsko się oddaliło. W ten sposób napadli na 
kilka wiosek i takowe zrabowali. 

Turyn 29 listopada. (przez Paryż). Senat zwa: 
żając, że wkrótce potrzeba będzie rozkwaterować 
93,000 rekrutów, uznał projekt czasowego rozkwa- 
terowania wojska w klasztorach jako uaglący aby 
go zaraz wzięto pod obrady. Wiadomości 0 rozbo- 
jach w neapolitańskiem są przesadzone, a fałszy 
wą jest pogłoska, jakoby Anglicy,osadzili Tarent. 

Skadar (Scutari) 23 listopada. Czarnogórcy u- 


erzyli wczoraj Na WIES Byvrtnag i-opalili wioó 
Muriki (zapewne Maricz) nad jeziorem Skadarskim 
a następnie udali się na wyspę Tagemil (?). Tarey 
posłali z Antiwari tam posiłki. (Wyspy Tugemil 
nie ma ną jeziorze Skadarskiem, lecz jest miaste- 
czko Poghmil leżące na lądzie stałym między gra- 
nicą czarnogórską a Antivari. P. R. Cz.) Oddział 
sojsk tureckich ze Skadaru również tam poma- 
szerował. 

Aleksandrya (w Egipcie) 25listopada. W skut- 
ku niespokojności na Libanie, naczelnik maronieki 
Józef Karam na żądanie Dauda paszy aresztowany 
został przez Fuada paszę. 

Londyn 29 listopada. Listy i dzienniki z No- 
wego Jorku dzisiaj nadeszłe, sięgają do 15go li- 
stopada. Przynoszą one wiadomość, iż pułkownik 
Cochrane w mowie mianćj w Washiogtonie zażą- 
dał, ażeby w Stanach południowych uzbrojono nie- 
woluików murzynów przeciw ich panom. Utrzy: 
mują, że minister wojny jest tego samego zdania. 
Parowiee „Jacinto“ przybył do portu unionistowskie- 
go Monroe, przywożąc dwóch komisarzy separaty- 
stowskich wziętych w niewolę z pokładu parowca 
pocztowego angielskiego. Wedlug pogłosek obie- 
gających w Nowym Jorku, flota i korpus wypra- 
wowy Unii zdobyły i zajęły przed Port Royal nie 
twierdzę Beaufort, lecz wyspę Hilton. 


JOKApMość wyjechał był dzisiaj na cały, ty- 
dzień do Wenecyi. Niektóre dzienniki utrzymują, 
że Cesarzowa Imć przybędzie do Wiedaia, tak da- 
lece stan jej zdrowia ma być polepszony. 

Sprawa budżetu niepostąpiła ani kroku; Vater- 
land tak donosi, a o ile sądzić można z pozorów, 
jest ona w tej chwili właśnie organem stronnictwa, 
na którem ministeryum plany swoje w tej kwe- 
styi opiera. Stronaictwo to autonomistów (nie na- 
rodowych) wydało właśnie drukowany wniosek, 
w którym dowodzi konieczności pominięcia form, 
aby tylko utrwalić konstytucyę. Wniosek ten ma 
być krokiem przygotowawczym w Izbie do wniesie- 
nią budżetu. Ministerynm zapewnia, że nie finan- 
sowe kłopoty, ale zamiar N. Pana rządzenia kon- 
stytucyjnie jest powodem, że budżet przedłożony 
będzie tymczaso wo Radzie szczuplejszej. Zuów więc 
gabinet zasłania się koroną, jak to już nieraz 
czynił. i 

Rozmaite wieści o zmianach osób w wyższych 
sterach urzędowych w Austryi nie mają znaczenia 
zmiany systemu, lecz tylko zapełnienia braków i 
większćj tożsamości rządu. Obie Izby mają do- 
starczyć kandydatów na wyższe urzędy. 

Mimo mylnych wiadomości głoszoszonych przez 
dzienniki niemieckie a mianowicie pruskie, które 
okazują dziwny zapał w fałszowaniu wszelkich 
wiadomości z Królestwa Polskiego i stanu rzeczy; 
mimo, mówimy, mylnych wiadomości, iż cesarz 
rosyjski kazał wstrzymać wykonanie wyroków są- 


burga zatrzymano w drodze, itp.— ucisk naroda i 
anarchiczne panowanie wojskowe gwałcące wszel- 
kie prawo i podkopujące wszelką władzę, w ni 
czem się nie zmieniły. Przeciwnie, przyjęcie dymi- 
syi marg. Wielopolskiego okazuje, iż stan teù nie- 
legalnego bezprawia wojskowego ma jeszcze trwać 
dłażój, aż dopóki w Petersburgu nie uznają, że 
dostatecznie. dociśnięto narodowi i dano mu poczuć 
rękę przemocy. Nie uważają tam podobno, ża za- 
razem dostatecznie wszystkie klasy narodu oburzą 
i z każdym dniem uciska rozszerzają przepaść od 
dzielającą naród od rządu. Jeśli się sprawdzi po- 


Na targowicy publicznój w Krakowie w trzech gatunkach 


dow wojenaych, że wyprawionych już do Oren- 


3 


głoska o mianowaniu jenerała Kriżanowskoja je- 
nerał -gubernatorem warszawskim, poczytać także 
możną to mianowanie za oznakę zamiaru przedłu- 
żenia stanu wojennego. 

Czyż jednak rząd rosyjski mniema, że tóm bez- 
prawiem wojskowem a uciskiem narodowości i 
wiary załatwi coraz większe rozmiary przybiera 


=|jący spór swój z władzą duchowną ? Wprawdzie 


w więzieniąch i kazamatach trzymani dygajtarze 
duchowni i w różny sposób przez siepaczy w-nich 
dręczeni, mogą poumierać; lecz czyżto więzienie 
i męczenie duchowieństwa wszelkiego wyznania 
załatwi lub zniszczy kwestyę religijną, usunie 
z rządu rosyjskiego zarzut prześladowania religij- 
nego, gdy takowe ostatecznych dochodzi kresów? 
Czyż więzienie i dręczenie tysięcy obywateli wszy- 
stkich klas za najmniejszą oznakę narodowości 
polskićj, rozwiązuje lub niszczy kwestyą marodo- 
wą, usuwa od rządu rosyjskiego zarzut, iż gnębi 
i tyranizuje narodowość polską wszelkiemi środ- 
kami? Wiara i naród są nieśmiertelne, zabić ich 
aie można; rozsądek nakazywałby przeto ułożyć 
się z niemi, przyznając im prawa, lecz ślepa zem: 
sta działa inaczój i potem się dziwi, że wpada 
w przepaść którą wykopała. 

Dzienniki niemieckie dwoma głównie zajęte 
w tej chwili przedmiotami, tyczącemi się wewnę- 
trznych stosunkow, to jest sprawą reorganizacyi 
związku niemieckiego Í wyborami w  Prusiech. 
Pierwszy, będący dawniej zakazanym towarem 
dziennikarskim i tylko w formie broszur prze- 
mycany albo w rzadkich korespondencyach, już 
dzisiaj jest artykułem bieżącym. Drugi przedmiot: 
wybory w Prusiech, ważniejszym jest niezawodnie 
bo naglejszym; walka kandydatów pontia jest 
dla oznaczenia stosunków obecnych, lecz schodzi 
do tak niekiedy drobnych szczczegółów wewnę- 
trznej administracyi, iż tylko miejscową ma waż- 
ność. Najwięcej jednak kandydaci odpowiadać mu- 
szą na dwa pytania: jedności Niemiec i organizą- 
cyi wojskowej. Jedność Niemiec dziś oczywiście 
w formie państwa związkowego pod przewodem 
Prus, zamiast jak dotąd była: związku państw, ma 
na dnie swojem myśl ściślejszego połączenia, mniej 
więcej jakby odnowienia idei cesarstwa niemieckie 
go w osobie króla Pruskiego w jednycb, a repu- 
bhki niemieckiej u drugich. Wszelako z temi my- 
ślami niezdradzają się najgorętsi postępowcy. Mi- 
nisterium w organach swoich i u okólnikach o- 
strzega przed postępowcami, opierając się na czy- 
sto konstytucyjnem stronnictwie. 

Z Włoch nie ma dzisiaj nie ważnego a nowego. 
Uzbrojenia idą dość pośpiesznie, a jek się z pro- 
jekta przedstawionego w senacie włoskim dowia- 
dajemy, ostatnia rekrutacya dała armii 93,000 re- 
krutów. © rozbojach trwających jeszcze wje- 
dnej tylko prowincyi neapolitańskiej, w Bazylika- 
cie, donieśliśmy przed dwoma dniami rozmiar ich 
wskazując, a pod tym względem nie się nie zmie- 
nito, Opinion Nationale utrzymuje, iż utworzyły 
się komitety reakcyonistowskie w różnych miej- 
scach, a między innemi w Weronie, dla popiera- 
nia reakcyi w neapolitańskiem. 

Na napad Turków z Kolasznu na terytorynm czar- 
nogórskie do powiatu Wasojewiczów, odpowie. 
dzieli Czarnogórcy atakiem na posterunki tureckie 
ponad jeziorem Skadarskiem, i o ile sądzić mo- 
żemy z powyższej depeszy tureckiej ze Skadaru, 
atak tea był dość pomyślay.—Gdy z jednej strony 
konsulowie mocarstw, a migli „innymi rosyjska, 
pracują, ażeby przez ich pośrednictwo nastąpił u- 
kład między Czarnogórą i powstańcami hercego - 
sińskiemi a Portą, z drugiej strony Cząrnogórcy 
i powstańcy chcą zawrzeć układ z Bośnią a szczegól- 
ajej z Serbią, aby wspólnemi siłami zrzucić ja- 
rzmo muzułmańskie od tyla wieków ich- gniotące. 

Wiadomo, że w Carogrodzie toczyły się teraz 
konferencye w sprawie zjednoczenia Mołdawii 
4 Wołoszczyzną, zjednoczenia nietylko personal- 
aego w osobie jednego panującego, ale realnego 
zupełnego, o co dopomiaali się wytrwale mieszkań- 
cy obu księstw i ich reprezentanci. Na konferen- 
cyach tych mieli zasiąść obok pełnomocnika Por- 
ty, pełnomocnicy państw które podpisały traktat 
paryski, a przeto i pełaomocnik piemoncki a dziś 
włoski; lecz gdy nie wszystkie mocarstwa uznały 
królestwo włoskie, nie chciały do konferencyi przy- 
puścić pełnomocnika włoskiego, i to była pierwsza 
trudność, Druga tradność jnż nie w formie ale 
w rzeczy samćj leżała: instrukcye pełnomocników 
a przeto ich zdania były wprost sobie przeciwne 
Do tych którzy nie chcieli przystać na zupełną 
unię Mołdawii z Wołoszczyną, należała także Ro 
sya, owa Rosya która popierała oderwanie się 
Księstw od Turcyi, dopóki mniemała, że je sama 
zabierze; lecz utworzenie z tych krajów dosyć 
silaego państwa jest wprost przeciwne zamysłom 
rosyjskim. 

Teraz listy z Carogrodu przez Marsylię donoszą, 
że Porta wręczyła pełaomoenikom mocarstw, nie- 

mijając nawet włoskiego, firman sułtański zezwa- 
lający na zjednoczenie Mołdawii z Wołoszczyzną, 
ale tylko ną czas panowania i życia księcia Cou- 
zy. Firman ten jest tylko obejściem kwestyi i uła- 
dną odpowiedzią, gdyż unia taka byłaby tylko 
personalną, i dzisiejszy stan rzeczy niezmieniony. 

Chociaż działania wojenne w walce w h 
Zjednoczonych między Unią a separatystami, od- 
bywają się bardzo wolno w porównaniu z wojna- 
mi europejskiemi, i dotąd są więcej demonstra- 
+;yami wojskowemi lub dorywczemi utarczkami ni- 
żli istotoym bojem regularnie wiedzionym, — je- 
lnak coraz większe siły wchodzą w ruch i wojna. 
coraz bardziej się rozpala. Jaż nawet  unioniści 
mówią o użyciu ostatecznego środka, którym, jak 
to wspominaliśmy przy początku wojny, walka ta 
skończy się, to jest o uzbrojenia murzynów 1 rzu- 
c'miu ich do rzezi. Europa usiłuje trzymać się.. 
zdaleka. i neutralnie od tej, wojny  amery-- 
«ańskiej; lecz ostetnie zdarzenia, które w 0=' 
pisujemy, usiłują uwikłać już jedno z państw. 
europejskich, tojest Aoglię w tę wojnę. Jednak « 
W. Brytania oględniejsza i ostrożniejsza w postę- 
powaniu z Ameryką niźli z innemi mocarstwemi 
awet za naruszenie swego terytoryum nie grozi 
w jną, ale tylko żąda zadosyćuczynienia. 


Ostatnie depesze tel zne „Czasu.* 
Londya 30 listopada: Morning Post i Times 
*ą tego zdania, że koci jest widoków, aby zaparto 
się czynu kapitana okrętu eno-amerykańskie 
g0 „Jacinto“, który zapewne postąpił sobie jak 
się zdaje wedłag jdstrukcyj gabinetu washing- 
tońskiego, a nie: działał na własną. odpowiedzial. 
ność. Morning Post donosi: Anglia pomimo zgó- 
dzenia się Mexiku na wszystkie żądania, nie przyj- 
mie żadnego zadosyć uczynienia, a floty Franeyi, 
Angli i Hiszpanii opanują porty mexikańskie. 


„| Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Kraków 30 Listopada. 


polskie za 100 złr. now.. 
Ruble obrączkowe agið. . - . . 
Talary pruskie za 150 złr. now. . 
Srebro nowa. « s e « « se ee 
mar Paneme 
Napoleondory 20-fr. . . » » » » 
Dakit holoaderskio ważne . . » 


austryackie .. « . . . 
Listy zastawne galic. z kupon. na mon. kon, 
» » » DA RUS 
Obligacye indemn. z kuponami . . . . 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup. . 
Akcye kolei gal. bez kuponu z wpłatą 80% » 
Listy zastawne polskie z kuponami - » SE |== W4 
Wiedeń 30 Listopada 


. 
. 
n. 


Wiedeń 29 Listopada. 
Pożyczka skarbowa. 


5?» A w | kole 
E? » x chorw. słow. ban. 

i o..... 
Ba „ _ bukowińskie , . . . 
ki 58.28 » siedmiogrodzkie 


a s innych krajów kor.. 

5% Pokyczka nowa wenecka . . . s... 
Listy zastawne. 

5% banku narod. 12 miesięczne . . - » 

EJ z EJ 6 letnie . ©..M e..$>+,© 

m è 


a s e losowane w wal. austr, 
4%, Tow. kredyt. galicyjskie . « » » » » 
Pożyczki loteryjne. 


Losy „ skarb, s r. 1860 całe .- 
poż zr. 1839 cało - 


p A p ur. 1854 na 4'/, es. 
Bilety rentowe Como + » + * * + + + . . 
Losy zakładu kredytowego . . s. . . . . 
ma ue pmen E RENEE 
„ żeglugi par. na Dunaju . . . . e», 
„ Księcia Esterhazego na 40 złr. . . + . 
0 M NUREK A 
» qcia Palffy a BR 4L. 
„ Księcia Clary SA wróg PA 
» Hr. St. Genois bia e €.0 
F Budy Wi TERN 
w Sio Windisch guanoa: s 
p] . " >. . » 
Hr. Keglewicza pa, MIME" 
A kogo bankowe i przemysło we. 
Akcye narod. ausi « «  « « © * » 
A yty O 
ns unaju. » » » » » 
> a PERSON 0: * 
P g TIĄdOWÓJ . « + « © 2 © 06 o 
»  „ zachodnićj Ces. SE aka L 
m » Pardubickiéj . . « « « « © » » > 
a „ Nadcisańskiéj . s. sesoses 
s m Południowéj. . . « « « « + + » 
» 9 GANGE . opio > © s 0-9 © 
Kursa zagraniczne (3 miesięczne). 
praranda iA 
Augsb 100 zł. nadreń,. «s « » » 
eea y 
Frankfurt m. M. 100 zł. nadr. . . . . "z 4 
Genua 100 lirów piem. . . . . . . .|g 7 
Hamburg 100 marków b 4/0426 4 
Lipsk 100 tak  „ . «. « «2 . « « „SĘ 4 
Liworno 100 lirów . . » « Age È 
10 funtów.. + « « © > © o > Js 
po za amn a A n i a A, 5 
Waluty. 
Cesarskie Gzsiwie w 


Napoleondory . » se.» 
Suwereny . e. s e e 
Fry 


M had Za © e GTZWIWEA © 


azk 
Pruskie bilety kasowe. . . 


Lwów 28 Listopada. 
Dukat holenderski . . -. «. » « « 


| 


51 
52 
26 
15 

6 
18 
17 
65 
50 


£6 | 6 
58 | 6 
38 |11 
17 | 2 
8/23 
85 |78 
83 |82 
30 |66 
31 |80 


Oblig. indemn. bez kupon. . oom algo sta 
Pożyczka narodowa bez kupon. 


Warszawa 27 Listo 


. 


Akcye kolei żolaznój warszawsko-wiodońskićj 
Banknoty é 
Petis by bar e NE 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzę: 


s Krakowa do Warssawy 7 rano — do Wiednia i Wro- 
7 rano; 3. 15 po południu — do Ostrawy 
(przez Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 rano — 
do Lwowa 10. 30 rano, 8, 30 wieczór = do Rwe- 
ssowa 6. 15 rano; — do Wieliczki 11. rano. 
x" Wiednia do Krakowa 7. rano; 8. 30 wieczór. 
do Krakowa 11 rano, 
Granicy do Swczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu. 
do Granicy 10. 15 rano; 1. s południu 
7. 56 wieczór. 
do Krakowa 4, rano; 5. 10 wieczór. 
z Rsessowa do Krakowa 1. 40 po południu. 


Przychodzą: 
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — z Wro- 
rec 9. a rano; 5. 27 wieczór — 
27 wieczór = by gumin Sge a z Prus 5. 


owa 2. 54 po południu; 6. 15 
rano — z Rseszowat. 40 wieczór; — z Wieliczki 
6.40 wieczór. 


do Raessowa z Krakowa 11. 34 przed po} wę R 
9. 30 rano; 9, 15 wiec zór. 


a a 


Przyjechali od 29 do 30 Listopada. 


HOTEL POLLERA. J. Olimanowa pryw. z Londynu. For- 
dynand Rauch dyr. fabr. z Krzeszowio. B, Hahn kup. z Tan. 
gerberga. J. Kozubowski ob. z Dzikowa, 

Wyjechali: Romasld Lisicki obyw. do Królestwa. August 
Humschen, Wilhelm Runge urz. do Prus. 8. Reich fabrykant 
do Kremsu. Robert Riedel prywatny do Morawy. Jan Wenke 


dzierkawca do kJ = 
mr gab = „RĄ m Stelonowski dyr. fabr. do Tarno 


HOTEL BASKI. Józefa i Stofan hr. Z 
Federowicz właś. dóbr, Aleksander taika, Prozy hd 


W Drukarni „CZASU.“ 


CZAS z Niedzieli 1 Grudnia 1861. 


[N. 820. D. D. T.] ST A N 
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń od ognia 


W KNAMOWNUIK, 
do dnią 24 Listopada 1861 r. 


wartowski. Henryk Komar, Adam Komorowski ob. z Galicyi. 
Kazimierz Linowski ob. z Królestwa. PR" 

Wyjechalt: Stanisław hr. Rej, Książę Tadeusz Lubomirski, 
Koźmian Jan. Kwiryn Rogawski, Ferdynand Hosz, Stanisław 
Radomyski, Krasuski Józef do Galicyi, Mieczysław Waligór- 
ski do Poznania. Kazimierz Wielowiejski ob. do Królestwa. 
Józef Kałuski, Stanisław Brandys ob. do Galicji, 


Po odtrąceniu zabezpieczeń unieważnionych lub przepi- 
sanych (Storna) wydano polie sztuk 5,711 w wartości 
ubezpieczonój . « . . . . . złr. 24,396,590 kr, — 

Za powyższe zabezpieczenie zebra- 
no: Zaliezki . 233,103 „ 68 


(1306-2) 


Za duszę Ś. p. 


Wawrzyńca Domańskiego, ||Na fndusz rezerwowy < . „ 24286 , 35 

Doktora medycyny i Profesora Uniwersytetu Razem eese n 257890 „ 4 
Jagiellońskiego, Wynagrodzenia za szkody do 24g0 

odbędzie się w dniu 2 Grudnia rb. o godzi- Listopada 1864 wynoszą . . , 43,642 „ 48 


Kraków dnia 26 Listopada 1861 r. 


Dyrekcya: 
Biesiadecki. 


nie 10ćj z rana 
„ W KOŚCIELE N. P. MARYI 
ZAŁOBNE NABOZENSTWO, 


na które pozostała rodzina zaprasza Krewnych, Przy- 
jaciół i Znajomych zmarłego. 


Wodzicki. Kieszkowski. 
WOW W MK AA 77 
ubezpieczonych wartości do 1 Listopada 1861 


nr. 
zd 


cz 


= według obwodów: (1300-2-3, 
Emseraty. FE TEE s 
3 S5| Obwód |zabezpie-|SR| Obwód zabezpie- 

Ha | czona [72 czona 

-— 
KSIĘGARNIA 1 | Księstwo Bu- 9 | Samborski 409,895 
kowina 271,631| 10 | Sandecki 517,403 
BE. E. FRIEBLEENA 2 | Brzeżański 1,129,847 11 | Sanocki 806,224 
W 3 | Czortkowski 1,327,322] 12 | Stanisławoaski | 688,054 
j KRAKOWIE „| 4 |Kołomyjski  |1,265,026| 13 | Stryjski 545,571 
otrzymała temi dniami następując nowości:| 5 |Krakowski |31663759] 14 Tarnopolski 942,709 
ARF ki 432,349] 15 | Tarnowski 2,907,174 
Almanach de Gotha na rok 1862. Cena 1 talar 10 sgr. — | 6 Lwowski $ ; p 907, 

Żywot Adolfa Januszkiewicza, 3 tal. — Węponka ee na-| 7 Peny 133 Kereti 17 seneki PALA, 
rodowo przez Helieniusza, 3 tal. 10 sgr. — Wspomnienia zet m URZONJ 1 i ia Jaek 


z roku 1788 do r. 1792, 1 tal. — Salvandy, Historya Jana 
Sobieskiego, tom I i II z prenumeratą na III, 6 złr. — Szaj- 
nocha, Szkice historyczne, tom III, 4 złr, — Kremer J., Po- 
dróż do Włoch, tom IV, 13 złp. 10 gr. — Seifman, Uwagi 
nad sposobami wychowania i żywienia młodego bydła 2 złp. - 
Porównanie miar i wag polskich z miąrami i wagami innych 
krajów, 2 złp. 15 gr. — Piramowicz, Mowy pogrzebowe, 6 
złp. 20 gr. — Pisma Adama Mickiewicza, wydanie zupełne, 
6 tomów, 45 franków. — Romanowski, Otia Cornicensia, 3 
tal. 10 sgr.— Goltz, © miejskich ochronkach, 1 złp. 15 gr.— 
Hugo W., Burgrafowie, dramat w 3ch częściach, 5 złp. — 
Tyrchowski, Rys położnictwa praktycznego, 3 złr. — Lom- 
a, Przewodnik do Częstochowy, 2 złp. — Kiejstat, dramat, 
złr. — Lola Montez, zkio biograficzny, 3 złp. 10 gr. — 
Materialien zur Geschichte polnischer Landestheile unter preus- 
sicher Verwaltung, 1 tal. — Montalembert, Naród w żałobie, 
20 sgr.— Piociola par X B. Saintine, 3 tal. 10 sgr. — Les- 
tretin, A. Les paysans russes, 1 tal. — Zimmermann, Male- 
rische Länder- und Völkerkunde, 3 tal. — Büchner, Physio- 
logische Bilder, I. Band, 2 tal. — Anger, Populäre Vorträge 
über Astronomie, 1 tal. 22; sgr. — Macaal.y's sämmtliche 
Werke, ite Lieferung, 8 sgr. — Kane, Wanderuagon eines 
Künstlers unter den Indianern Nordamerika's, I. Heft, 10 rgr. 
— Tschudi, Das Thierleben der Alpenwelt, ozdobn'e oprawne, 
4 tal. 10 sgr. — GervVinus, Friedrich Christoph Schlosser, 
ein Nekrolog, 15 sgr, — Bórnn's Schriften, I. Band, 25 sgr. 
— Reimann, Das Luftmeer, 1 tal. — Dolgorukow, Wahrheit 
iiber Russland, 25 sgr. — Gibbus, Geschichte des römischen 
Weltreiches, I. Band, 5 sgr. (1309) 


Ponieważ księgarnia bez wyraźnego 
żądania osób interesowanych, nie rozsyła do 
przejrzenia nowości literackich, które regu- 
larnie co tydzień otrzymuje, przeto oznajmia 
niniejszćm, iż osobom (tak w mieście jak i na 
prowincyi zamieszkałym), któreby sobie tego 
życzyły, chętnie nowości dosyłać będzie. 


ESIĘGARIWEA 
JOZEFA CZECHA 


W KRAKOWIE 
w głównym rynku whotelu Drezdeńskim 
zawiadamia PP. Prenumeratorów na 


PISMA 
ADAMA MICKIEWICZA. 


WYDANIE PARYZKIE, 


iż nadeszłe tomy odebrać mogą. 


W Czarnokońcach, 


w obwodzie Czortkowskim są 


A dwa Ogiery g% 


czystéj krwi angielskiéj z wolnéj ręki 
do sprzedania. 

1) „BELLEWSTOWN“ skarogniady, 16 miary 2 cali, uro- 
dzony w Anglii u Lorda Waterford po „King Dan ad 
Johnstown Zass.“ — Za cenę 1,300 złr, w. n. 

R, „DAIM,“ ogier skarogniady, 16 miary, po „Freewill“ 
od „Gosling,“ ta po „Touchstonio“ w Angli; ten koń 
odznacza się rodem, wytrwałością i silną budową. 


Oba ogiery kk zdrowe, wolne od wszelkich błędów dzie- 
dzieznych — i których potomstwo można widzieć w Czarno- 
końcach. (1293-2-4) 


Chcący kupić, raczy się zgłosić do John Mockford, 
Trainera w Czarnokeńcąch, ostatnia poczta Hussiątyn. 
Porębie Wielkićj, pół mili od stacyi 

kolei żelaznój Oświęcima odległój, są do 
sprzedania 2 Falacze gniade 5-letnie, 
pochodzenia oryentalnego, razem lub każda z oso- 
bna. — Bliższą wiadomość powziąść można na 
miejscu lub za listami franco adresując: „Za- 


rząd dóbr Poręba Wielka p. r. Oświęcim.* 
(1265-3) 


Podpisana Reprezentacya 


Lwów dnia 20 Listopada 1861, 


Nakładem tejże Księgarni wyszło dzieło p. t.: 


Opis Krakowa i jego okolic 


z drzeworytami. 
Cena egzemplarza złp. 5 1szy sekretarz w zastępstwie, 
—— Franciszek Brajter 


Tamże nabyć można widoków : 


Kościoła N. P. Maryi — i Wiel- 
kiego Ołtarza w tymże kościele. 
Dzieło Wita Stwosza, według fotografii Wale- 

rego Rzewuskiego. (1268-2-6) 


wiązane, lub dopiero mają się zawiązać. 
Założyliśmy przeto w tym celu w tem miejscu jako 
kich interesów kantor pod firmą: 


Zaproszenie do dalszćj przedpłaty na 
pismo malownicze p. n. 


„POSTĘP* 


które z dniem 1 Października r. b. roz- 


poczyna Rok IIE“ i wychodzi trzy 
razy na miesiąc t. j. każdego 5, 15 i 25. 


Wierne swym zasadom, pismo to i nadal roz- 
wijać będzie wszelkie pojawy postępowe spraw 
spółecznych, ekonomicznych, przemysłowych, ar- 
tystycznych i politycznych. 

Przedmiotem Postępu będą: Rozprawy nau- 
kowe. Najnowsze wynalazki i odkrycia. Wiado- 
mości z nauk przyrodniczych. Sztuki piękne. Ży- 
woty sławnych spółczesnych Polaków. Kronika 
polityczna, Humorystyka. Tekst ozdobny liczne- 
mi drzeworytami. 

Zjednawszy sobie współpracownietwo zaszczy- 
tnie znanych w świecie literackim autorów i 
artystów, sądzimy wraz z przesyłką w zupełno- 
ści odpowiedzieć nowemu zadaniu pisma naszego, 

Przedpłata wraz z przesyłką wynosi rocznie 
6 złr. (5 rub. 56'/, kop. — 4 Tal.) półrocznie 
3 złr. 50 cent. (3 rub. 2 tal.) ewierórocznie 2 
złr. — Prenumeraty przyjmują wszystkie stacye 
pocztowe w Austryi, Prusach i Królestwie polsk. 


rocznie , . , , 
pOROUENIE. 17) testy SETA 
KWAMABIG 0 ona al asia e 
za każde pojedyncze z. pytanie. 


o jak najściślejszą dyskrecyę. 


wzorów przyjmujemy tylko franko, i 


(1285-1-) 


dla prowinćyi zabranych: Ekspedycja gazet w War- | „| g Wys. bar. | inu eip. 
szawie, a w ogóle: (1173-7-12) |5|3| przes niina wra 
Redakcja Postępu w Wiedniu, Alseryorstadt 102. |_| *| ORosum. 

W tejże Redakcyi jest do nabycia „KARTA [|29| #31724 |F 15 zachod pół. słaby 
POLSKI;* cena 3 złr, (2 rub. sr.) yi A i 98 SE = 


(1308-1-3) 


4. LANCASTER BUILDINGS, 


pogoda z ohmur. A 


MIESZKANIA 


KAWALERSKIE 
na IM” piętrze w Rynku gł., 


składające się z 6 Pokoi 
z kilkoma osobnemi wchodami — z meblami 
lub bez — są do wynajęcia każdego 
czasu. (1276-3-) 
BEE” Wiadomość w Administracyi „CZASU.“ 


rozpoczęciem przyszłego semestru latowego, 
40, znaleźć może wolne utrzymanie w Pruszkowie, 
młodzieniec Polak, chcący się poświęcić zawo- 
dowi gospodarczemu. -— Zgłaszający się, winien prze- 
słać najdalej do lgo Lutego r. p., na ręce niżej pod- 
pisanego następujące świadectwa: 

1) świadectwo szkolne; i 

2) świadectwo odbyićj przynajmnićj jednorocznćj pra- 

ktyki gospodarczćj; 

3) świadectwo ubóstwa. 

Nadmienia się, iż pierwszeństwo będzie miał ten, 
który zdał egzamin dojrzałości, lub przynajmnićj sześć 
klas ukończył. — Listy winny być frankowane. 
Wincenty Wawrowski, 

akademik w Pruszkowie, 


(1312-1-3) 


s HERBATA = 
ENAT HAB EA 


TEOFILA SEIFERTA 
W ai > dogi 
komisyjny Skład HERBATY 


od najsłynniejszego hurtownego Handlu 
Piotra Hofera w Wiedniu. 


Najprzedniejsze gatunki prawdziwej 


pe 
KKarawanowćj Herbaty 
z tego hurtownego Handlu są w ogóle znane; mogę za- 
tem najsolennićj zaręczyć za dobroć, również za naj- 
rzetelniejszą usługę. (1311-1-3) 


| ag się guwernantki któ- 


ra zną dokładnie język francuzki i 
posiada wykształcenie potrzebne do prze- 
prowadzenia edukacyi młodćj panienki 
Bliższa wiądomość w księgarni Pellara 
w Rzeszowie. (1292-2-3 


Miłocarnia ręczna 


fabryki Borrosza z Pragi, 


używana, wraz z kołem zapendowem i korbami dająca się ró- 
wnież zastósować do kieratu i dla tego silnićj zbudowana 
jest do sprzed:nia w Krakowie w Sukiennicach, gdzie Skład 
Mąki Tenczyńskićj i tamże bliższe porozum'enie. (1253-5-6) 


zakładu zabezpieczającego 


pod firmą 


c. k. uprzywil. Azienda Assicuratrice w Tryeście, 


ma zaszczyt podać niniejszem do publicznćj wiadomości, iż ku większćj dogodności szanownój 
Publiczności zabezpieczającój się, postanowił:, utwcrzyć pod zarządem 


pama Konstantego Laszkiewicza 


główną Bjencyę w Biale, 


która rozpoczynając swoją czynność z dniem 1 Grudnia r. b. wstępuje w wszelkie prawa i 
obowiązki, w których podpisana Reprezentacya względem szanownych pp. Asekuratów znajduje się. 


REPRĘZENTACYA DLA GALICYI 


c. k. uprzywilejowanćj 


Azienda Assicuratrice w Tryescie. 


2gi sekretarz 
Dyonizy Sienkiewicz. 


OPOSTITE THE EXCHANGE, 
LIVERPOOL, NOVEMBER, 1860, 


Uwagi godne dla Fabrykantów, Kupców, i. t. p. 


Od dawnego czasu okazuje się, dla niemieckich fabrykantów i kupców niezbędna potrzeba zasięgania dokła- 
dnych i sumiennych wiadomości o stosunkach tych przemysłowców, 


z którymi w Anglii stosunki już zostały za- 


głównym i centralnym punkcie królestwa i ruchu wszel- 


PEEK BROTHERS « Co. 


do strzeżenia zagranicznego handlu i przemysłu, i chcemy dołożyć najusilniejszego starania, by poświęcić wytknię- 
temu celowi jak największą energię i przez to zupełne zaufanie ogólnie vzyskać. 

Zostały zawiązane stosunki z najgłówniejszemi pusktami handlu i przemysłu, które nas stawiają w możności, 
względem charakteru i stosunków majątkowych każdej pojedynczćj firmy na którem bądż miejscu połączonego Kró- 
lestwa, udzielić najdokładniejszych i najpewniejszych wiadomości. 

W skład naszego Towarzystwa weszli także adwokaci, przez których możemy wszelkie wierzytelaości naszych 
kientów bez wszelkich kosztów odbierać od wszystkich dłużników, jeżeli takowi tylko wypłaty swe nie wstrzymali. 

Wzywamy przeto nejuprzejmiej pp. fabrykantów i kupców, do tak korzystnego instytutu, i do wzięcia w nim u- 
działa zobwiązując się płacić stosunkowo nadzwyczaj tanią należytość prenumeracyjną, mianowicie: 

+ e e o „12 talarów 

7 talarów 15 sgr. 

4 talary 
1 talar 
Żądaną wiadomość udzielimy w jak najkrótszym czasie upraszamy jedcak, a to w interesie każdego człcnka 


10 srg. 


„Przyjmujemy i uskuteczniamy kupro i zakupno towarów, tychże zkonsygnowanie, również wszelkie ajency® 
„odcbranie pieniędzy i udzielanie zaliczek na towary; niemni-j pośredniczymy nejcbętnićj tym pp. fubrykantom, któ- 
„rzy wyroby swe na wystawie Londyńskiej umieścić sobie życzą, upraszamy tylko o wcześne zamówien'e. 

„Przytem możemy jak najmocniej polecić nasze stowarzyszenie eskontowe, w któróm eskontujemy dobre wi- 
„ksle, podług kursu za małą prowizyę, także jesteśmy gotowi nabywać weksle i udziełać kredyt „blanco:*. 

Właściciele weksli mają jedaak oznaczyć dokładnie i punktualnie ttin i zatrudnieni» akceptata i wysta. 
wiciela, również czas ich egzystowania, ażeby przez to Czasu i pieniędzy na darmo nie tracić a 

Na tćj drodze możemy zaspokoić żądania co do jikiejkclwiek summy. Wszelkie zapytania jak i przesyłki 


PEEK BROTHERS « Co. 


LEWIS SAALFELD, 


SPECYALNY CORESPONDENT. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


Kuiane ciepło 
w ciqgu dnia 


ed | do 


Zjawiska 
napowietrzne 


STAN 
NIEBA 


deszcz 


SS nij+ 4 0 


W „HOTELU SASKIM* 


w PIWIARNI 0-9 


przy ulicy św. Jana, dostać można każdodziennie 


Piwa Tenczyńskiego i Żywieckiego ku- 
fel po 5 cemtów, tudzież rozmaite PRZEKĄSKI, 
jako to: bigos, fiaki, kiełbasa, kiszka, zrazy; 


itp. po cenie najumiarkowańszćj. 


Prawdziwe 


Chińsko-Rosyjskie 
HERBATY 


w różnych gatunkach 
czarna i kwiatową 
mianowicie zas: 
dla tęgości aromatu i doskonałego 
smaku, przez szanowną u mnie ku- 
pującą Publiczność polubioną, 


Herbatę Czarną 
Superior 

po 4 złr.50 kr. (2 ruble 25 kop.) za funt 
wagi ciężkiej wiedeńs., lub za 4 oplom- | 
bowane paczki poleca Handel 


STANISŁAWA FEINTUCHA 
W KRAKOWIE, 

4” Rynku głównym „Szara Kamienica.* ? 
4 BF Obstalunki zamiejscowe natychmiast 
$ uskuteczniają się. — A zamówienia na 5 fun- 
tów, franco porlo odesłane będą. - (1186--0) 


| 


f 


LSSSSSSSS-SSSSSSSS 
Uwiadomienie. 


(1303-2-3) 
W roku zeszłym miesiącu Lipcu, Romuald Helle- 
brand, były właściciel kamienicy w G. III pod L. 212/330 
ogłosił w Dzienniku „Czas“ w numerach 162, 164 i 
166 z roku 1860, że podpisani nabyli od niego pozor- 
nie rzeczoną kamienicę. — Ponieważ w tym; przedmio- 
cie rzecz cała dobrowolnie załatwiona i podpisani jako 
prawi nabywcy takowćj są umieszczeni — je 
przez Hellebranda uczynione zniesione, ogłasz t 
inny jak tylko my sami mamy prawo do tej kamieni- 
cy i wyłączną wolność nią rozrządzenia. 
Kraków dnia 25 Listopada 1861 r. 
Nikudem Łysakowski, Marya Łysakowska. 


Ka Przylasku nad Wisłą, (Do- 


minium RUSZCZA, powiat 
Mogilski), otwartą została 
sprzedaż dćrzewa na pniu, 
to jest: 
Dębiny mogącćj służyć na opał drobny i 
materyał. -` 

Przytem sprzedaje się kilkadziesiąt sztuk starych 
dębów i topól nadwiślańskich, stolarzom tak po- 
trzebnych. — Sprzedaż ma miejsce co Środę i Czwar- 
tek od godziny ósmćj rano. (1258-5-7) 


Do pielęgnowania: zdrowych i pięknych zębów 


(es, król. 


WODA DO UST 


J. D. Pohtmanna, 

podłag przepisów użyta, uchyla istniejący zły odór z ust, 
orzeźwia i wzmacnia dziąsła, czyści zupełnie zęby, za- 
pobiega zgniliźnie i przeszkadza obruszaniu się zębów. 

Różni się od wszelk'ćj innćj podobnój wody do ust 
szczególnićj tóm, że nietylko jak zwykle zły cdór ust wydala, 
lecz oraz orzeźwia i przeciw bolom zębów zastrzega. 

Cena flaszki 1 złr. wal. austr. 


Do pielęgnowania zdrowój i pięknój skóry 
na ciele. 
Za c.k. wyłącznym przywilejem 


GLYCERYNOWE 
Mleko piękności 


rozwiązane zadanie środka piękności prawdviwego, zaręceo- 
nego i niesvkodłiwego, do udzielenia skórze miękkości, świe- 
żości, białości i gładkości, jakia. tylko wyłącznie przysłużają 
młodości, jak również do radykalnego wydalania piegów, do- 
łegliwości skórnych, a szczególnićj łuszczenia się skóry 
(parpłów) na głowie, k'óre tak często powoduje wypadanie 
włosów i stanowi główną przyczynę osiwienia i ołysienia, 
Cena 1 złr. 25 centów w. a. j 


udziela skórze w okamgnie- 


LJ 
Proszek Damski niu białości gładkości, de- 


likatoości i gibkości i usuwa lepićj jak wszelkie inne kosme- 
tyczne środki tak przykre pieczenie twarzy po goleniu. 
Cena 60 certów, 


RA" Utrzymanie zdrowych 
włosów. > 
Uzdrowienie słabych Włosów. 
Pomada „Vegetale Balsamique* i Woda do włosów wraz 
z instrukcyą użycia 50 centów, z których jeden lub dwa fiako- 
niki wystarczają do wstrzymana najmocniejszego wypadania 
włosów i do zapobieżenia dalszemu wypadaniu, 


— 
Krople na ból zębów 
zębów bez różnicy Niska i płci. 
axoniki po 70 i 35 centów. 
ae O tych Wszystkich preparatach wypowiedziało 
BC lekarskich znakomitości swe zadowolenie. 
lówny Skład: w Krakowie w Handlu p. 


J. Jahna. (1250-2-) 
W €' i ; - 
W Czuczu, dwie mile od Rzeszowa, są 


do nabycia po cenie 30 złr. w. a. 
B-sniesięczne bujaczki poprawaćj holender- 
skićj rassy, maści czarhćj lub ezarno-pstrokatćj. — Zgło- 
sić się można do Zarządu ekonom. „Dóbr. (1281-2-3) 


+ Å- 


Iwsnowitza, uwslniają ka- 
żdego cierpiącego od bolu 


TEATR KRAKOWSKI 


POD DYREKCY 
JULIUSZA PFEIFFRA. 


Dziś w Niedzielę dnia 4 Grudnia 1861 r. 


Król Władysław Łokietek 
APEŁR ZEW M 
SA Wisliczanki. 
znowicny obraz narodowy w 3ch aktach z tańcami, orygł. 


nalnie przez L, A, Dmuszewskiego wierszem napisany. Z mu- 
zyką Józefa Elznerą. 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother, 


PZP "SM 


